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P rz e lp la ta  wynosi:
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„ Szwecji i Danji . . . .  6 r

Franc j i  i Anglji . . . .  23 franków
W ł o c h .....................................20 „
Belgji i Szwajcari i . . 18 n
Turcj i i ks ięs tw  Naddun. 17 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

Przedpłatę i ogłoszenia przyj
We LWOWIE: Bióro Administracji „Gazet 

dowej* przy allcy Nowej, pod liczba M l. W K 
WIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W P 
ZU : na cała Francję i Anglię jedyni* p. pułkowo 
Racekowski, rue du pont de Lodi Nr. i .  w  WIEDNIU: 
p. Hna^enstein et VÓfIet Neaer Markt Nr. 11. i A. 
Oppelik, W ollaeile, I t .  W FRANKFURCIE : nad ME- 
NE9M i HAMBURGU: pp. Haaseastein et Vogler.

OGŁOSZiENIA przyj maj a się za opłatą 6 centów  
od miejsc* obje to* ei jednego wiersza drobnym dru=* 
kiemV oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za kaidera^owe 
um iesaczeaie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane o i* 
ulegają frankowania.

Maimokrypta drobne nie zwracają s i ę , lecz b y  
wają Niszczone.

Telegramy Gazety Narodowej.
Tylko w jednej części wczorajszego w y­

dania drukowane.

Wiedeń 15. maja. W komisji kon­
stytucyjnej oświadczyli Giskra, Kuranda 
i D ienstl, że przystępują do uchwały 
względem wystosowania adresu. Komisja 
zajmowała się dalej wnioskiem galicyjskim 
i po długiej rozprawie przyjęła wniosek 
Weebera, aby wybrać podkomitet 9, który 
ma przedłożyć elaborat względem wniosku 
galicyjskiego i wyborów bezpośreduich.

Przy rozprawie na zapytanie Ban- 
hansa oświadczył H ohenw art: Jak  się
zapatruje rząd na stosunek Rady pań­
stwa do Bukowiny, oświadczył Hoheuwart 
że mógłby dopiero wtedy wypowiedzieć 
swe zdanie, gdyby i Bukowina w drodze 
legalnej zażądała takich koncesyj, jakie 
mają być Galicji nadane.

Na dalsze zapytanie Banhansa : jak 
się zapatruje rząd na życzenie Dalmacji 
połączeuia z Koroną węgierską, odpowie­
dział H o h en w art: Rząd okazał, iż takie­
mu życzeniu, gdyby je Dalmacja posta­
wiła, rząd nie myśli zadośćuczynić, skoro 
dotychczas odnośnego wniosku nie przed­
łożył.

W  końcu przyjęła komisja nąstępu- 
jący wniosek Rechbauera, przez Ilerbsta 
poprawiony: Komisja ma wnieść w Izbie 
o upoważnienie do zredagowania i przed­
łożenia Izbie projektu adresu o politycz- 
nem położeniu. ;Aby i Polaków wciągnąć 
do podkomitetu i skłonić ich do wzięcia 
udziału w obradach adresowych.)

Peszt 15. maja. Ministrowie Hor- 
vath i Gorove podali się do dymisji.

Wersal 15. maja. Wojska wer­
salskie zajęły Montrouge. Rokoszanie o- 
puścili warownię Yanves.

Bukareszt 15. maja- Przy wybo­
rach pierwszej kurji zwyciężyło stronni­
ctwo rządowe.

Lwów (i. 17. maja.
(Oszczędność a kwieskowaui urzęduicy poli- 

tyczui. — Sprawy bieżące.)
Moźnaby przynajmniej co tydzień po­

dać ciekawe materjały do dziejów oszczę­
dności funduszów państwowych, z Wiednia 
inaugurowanej, a potem przez namiestnictwo 
lwowskie, bez nakazu z Wiednia, jeszcze wy­
doskonalanej. Dzisiaj zapytam y: co robi na­
miestnictwo z kwieskowanymi urzędnikami 
politycznymi? Są om na odstawce, mogą 
być każdej chwili powołanymi do służby 
czynnej, a nadaremnie na to oczekują od r. 
1866. Tymczasem i oui pooierają pewną 
płacę, i ci, którzy ich wówczas i potem z 
biegiem czasu zastąpili. Jest to pozycja, dla

Z e  ś w i a t a .

kwiescentów okropna, a dla funduszów pań­
stwowych uciążliwa. Reorganizacja z r. 1866, 
która mnóstwo nędzy a nawet samobójstw 
sprowadziła u urzędników, była potrzebną— 
ale inaczej też powinna była być przeprowa­
dzoną, a couajmniej należało bodaj następ­
nie powetować krzywdy, na razie wyrządzo­
ne. Usunięto wówczas wielu niezdolnych, 
wielu wrogow kraju, a zatem rządu i pań­
stwa — ale też umnięto wielu i takich, 
którzy padli ofiarą intrygi przełożonych, za 
to, że nie chcieli pomagać przełożonym w 
nadużyciach, a nawet w zbrodniach, brać na 
siebie odpowiedzialności za czyny, których 
się nie dopuścili, Jak możemy tego dowieść. 
Z drugiej strony, pozostawiono też wielu nie­
zdolnych i wrogów kraju na urzędach, a na­
wet wyższe nadano im posady.

We wszystkich wydziałach administracji 
od r. 1866 starano się Daprawić to, w czera 
przy reorganizacji ile  postąpiono, czyniąc 
zadość prawom osobistym i oszczędności 
skarbow ej. Tylko na wydziale politycznym 
cięży klątwa. Moglibyśmy i tu podać dowo­
dy szczegółowe, — na teraz wystarczy po­
wiedzieć, żc z kwieskowanych urzędników 
politycznych, tylko jednego i to takzwanego 
s w o j e g o  (znaczenie tego wyrazu jest tajemni­
cą familijną, ale— powszechnie znaną),uwzglę- 
dniono i to takiego, który stosunkowo najmniej 
na wzgląd zasłużył. Na domiar donoszą z Wie­
dnia, że k t o ś  z Galicji w ministerjum i 
ustnie i pisemnie rozgłasza, iż niepodobna 
kwieskowanyeh umieszczać, bo się ma mnó­
stwo znowu s woi ch.

Więc szafujmy dalej lekkomyślnie fun­
duszami państwowemi i spokojem urzędni­
ków zdolnych i uczciwych, choć n ie  s w o ­
i c h ,  aż nakoniec i dla „swoich* i fundu­
szów i kraju nie stanie 1

Centraliści zapowiadali, że na ponie 
działkowem posiedzeniu komisji konstytucyj­
nej „nastąpi stanowcza decyzja" — tylko 
zapomnieli: w czem i jaka ? Posiedzenie od­
było się — rząd odbił zręcznie i słusznie 
finty centralistów, i w końcu centraliści 
zrejterowali, gdyż uchwała ich co do formal­
nego traktowania adresu jest sprzeczną z 
uchwałą ich sobotnią. Zmusiło ich do tego 
nietylko oświadczenie Zyblikiewicza i Czer- 
kawskiego, którzy dopiero uczyli centrali­
stów, jaki regulamin sami sobie ułożyli, a te­
raz chcą go naruszyć, ale i ta obawa, którą 
odkrywa Presse, ze rząd gotów zaprotesto­
wać przeciw adresowi doszłemu z pogwałce­
niem regulaminu Izby.

Oświadczenia łłoheuwarta co do Buko­
winy i Dalmacji, których to krajów posło­
wie nie stoją w tak jaskrawej opozycji do 
centralistów, jak reszta członków prawego 
centrum — jest całkiem naturalne, i centra­
liści nic im zarzucić nie mogą. Oświadczenie 
co do Dalmacji jest tylko na oko nieprzy­
chylne żądaniom tego kraju, który w adre­
sie sejmu z d. 3. września 1870 przede- 
wszystkiem domagał się przyłączenia do 
krajów korony węgierskiej. Gdyż oprócz wy­
raźnej uchwały, a nietylko adresu sejmu 
dalmackiego, potrzebna jest jeszcze ugoda z 
Węgrami, aby odnośny wniosek mógł być 
do sankcji przedłożony.

Nie bez przyczyny telegram nasz pod­

niósł, że Giskra, Kuranda i Dienstl przy­
stąpili do sobotniej uchwały względem wy­
stosowania adresu. Uchwała ta bowiem sta­
nęła tylko większością jedenasta głosów 
przeciw sześciu (Polaków i Widulicza), a 
gdy komisja składa 3ię z 25 członków, więc 
nie było rzeczywistej za nim większości. 
Odtrąciwszy przewodniczącego, brakowało je­
szcze 7 centralistów na owem posiedzeniu— 
z tych oświadczyło się następnie 3 za li­
ch wałą ; ale co robi reszta?

Jeśli zatem lewica, przymuszona krzy­
kiem dzienników, przystąpiła do skrajnej le­
wicy, i nie czekając, „aż się lepiej jeszcze 
wyjaśni sytuacja" — wyrażenie Herbsta — 
zgadza się na wystosowanie adresu: to już
ów brak czterech członków centralistycznych 
komisji dowodzi, iż jednomyślności w tej 
sprawie Diema u centralistów, a zatem i a- 
dres wypadnie tak mizernie, jak  obwoływana 
zrazu interpelacja Herbsta, która się osta­
tecznie śmiesznie potulną okazała. Na do­
miar, ułożenie adresu zamyślono powierzyć 
Herbstowi, który mu się najmocniej do so­
boty sprzeciwiał i już ową interpelacją się 
wsławił. Uczyniono zadość formalnym skru­
pułom Polaków i Widulicza — ale pytanie: 
czy oni wezmą udział w komisji adresowej i 
w jej rozprawach. Będąc na miejscu, dele­
gaci nasi najlepiej osądzą, co im zrobić wy­
padnie. Ale nam się zdaje, że powinni się 
odstrychnąć, tak, aby adres mógł być uwa­
żany tylko za objaw jednego stronnictwa, a 
nie mniejszości lub większości ogółu Izby. 
W sprawie adresu pisze centralistyczna w 
gruncie Tagespresse :

„A więc adres! Adresu pragnie dr. 
Sturm I Bardzo dobrze! Tylko adres ten po­
winien opiewać krótko i węzłowato tak : 
„Najj. Panie! W dwóch latach, w których 
staliśmy u steru, dowiedliśmy W. C. k. Mo­
ści snać dostatecznie, iieśmy niezdolni do 
rządów. Sumienie nagli nas, wyznać dzisiaj 
W c. k. Mości, iż nadto i pod względem 
parlamentarnym jesteśmy do niczego. Upra­
szamy zatem W. c. k. Mości o rozwiązanie 
Izby posłów i nowych wyborów rozpisanie. 
Jako ludzie honoru składamy tu przed W.
c. k. Mością i ludami Austrji solenne przy­
rzeczenie, że już nigdy w życiu wkręcać się 
nie będziemy do jakowej reprezentacji ludu. 
Racz Najj. Panie, taksamo jak my, być 
przekonanym, że jest to jedyny, ale nieomyl­
ny środek przywrócenia krajowi porządku i 
pokoju. Oby Bósl.

hdres, o którym myślą centraliści, oył- 
by oskarżeniem gabinetu u Korony. Jaki bę 
dzie rezultat,. nie potrzeba nawet wskazywać 
śród obecnych stosunków. Korona albo po­
łoży oskarżenie ad acta, i nie odpowie, al­
bo wyda wyrok, dla oskarżyciela niemiły. 
Zresztą pytanie: czy Izba panów przystąpi 
do tego adresu, a inaczej szkoda całego za­
chodu a nawet, czy w Izbie posłów znaj­
dzie się dla tego adresu większość, tj. czy 
całe centrum konserwatywne za nim będzie.

Tak więc sprawa adresu może ostate­
cznie do gruntu zrujnować centralistów. Na 
każdy sposób oświadczeniem zbiorowem, któ­
re Demel w sobotę złożył imieniem całej 
falangi centralistów, że n i g d y  nie pozwolą 
na nadanie innym krajom podobnych jak 
Galicji koncesyj, wypowiedzieli wojnę całej

Przedlitawii i konstytucję grudniową, która 
do pokoju i porządku w państwie nie do­
prowadziła i nie doprowadzi, uznali za niety­
kalną, a zatem niepokój i nieład za cel, do 
którego dążą. To oświadczeaie musi pra ve 
centrum wpędzić całkiem do obozu raipi- 
sterjalnego i do solidarności z Polakami, na­
wet wbrew br. Petrinie. Chcą może cen­
traliści Galicji nadać koncesje, ale nie­
szczerze i tylko strzępy, a i to pod warun­
kiem, aby weszła z nimi w sojusz do roz­
boju na prawach reszty sejmów. Nietylko 
oświadczenie czwartkowe Giskry i rezolucja 
centralistów gradeckich jest dowodem nie- 
szczerości, przecberstwa, ale i głos Starej 
Pressy, gdy wzywając do ostrożności, woła: 
„Trzeba jeszcze rozważyć, jak  dalece odrę­
bność Galicji spotęguje narodową agitację 
polską i tym sposobem powiększy niebezpie­
czeństwo zatargu z sąsiadem północnym." 
Ministerjalny Oester. Journal odpowiada: 
„To już bezwstyd! Ale też najwyższy wy­
skok mądrości centralistów. Dla trwogi przed 
Russland-Borussland  (Prusy) mamy nie za­
wierać pokoju z Polakami!"

Posuwając się tak dalece w swoim 
bezwstydzie, ani się spostrzegli centraliści 
izby posłów, że Izba panów do niedawna ich 
służebnica, przeciw nim się gotuje. Już raz 
na bieżącej sesji Schmerling jako prezydent 
Izby panów sztrofował Izbę posłów, że przez 
niedbałość swoją przewleka sprawy, aż po­
tem Izba panów musi dla braku czasu piąte 
przez dziesiąte traktować sprawy najważ­
niejsze, wpakowana w położenie przymusowe. 
Teraz d. 22. maja zbiorą się delegacje, 
budżet przedlitawski powinien do tego czasu 
być gotowy, a tu  nietylko Izb t posłów, ale 
nawet komisja jej finansowa nie załatwiła 
jeszcze budżetu, tak że Izba panów zajmo­
wać się nim nie może, i znowu wpadnie w 
położenie przymusowe. Tagolatt donosi: 
„Ztąd ogromny niesmak w Izbie patiów, gro­
żący formalnym zatargiem między obiema 
Izbami, który może stać się niebezpiecznym 
dla toku spraw państwowych, a ostatniemi 
czasy już się goriko dał uczuć pąrtji wier- 
nokonstytucyjnej. Owego bowiem dnia, gdy 
Hohenwart w komisji k nstytucyjnej odkrył 
swój program federalny, próbowano nakłonić 
Izbę panów, aby przyłączyła się do zaproje­
ktowanych kroków Izby posłów (tj. chyba cen­
tralistów ; p. r. Gaz. N a r ), a mianowicie 
wystosowanie adresu do korony. Mimo że 
Izba panów, jak się samo pizez się rozumie, 
wcale nie zgadza się na tow program rządu, 
i stoi w opozycji do gabinetu — mimo to 
ci właśnie członkowie Ltby panów, na któ­
rych najwięcej liczono, w żaden sposób nie 
dali się namówić, a to dlatego, że przy obe­
cnej niechęci do Izby posłów nie można się 
spodziewać większości dla myśli adresu. I 
tak, gdzie rzucimy okiem, wszędzie rozstrój, 
rozbicie, co zawsze tylko rządowi na dobre 
wychodzi!“

Z pism węgierskich a n i  j e d n o  nie po­
piera dzisiaj centralistów, a pisma czeskie 
coraz jawniejsze dają wotum ufności rządo­
wi. Dalmacja rozjątrzona przeciw centralistom, 
z powodu że komisja finansowa z prelimina­
rza rządowego w pozycji na szkoły ludowe 
w Dalmacji 10.000 złr., na gościńce 4 0  0 0 0  
złr., a na sprawy wyznaniowe 3 0 .000  złr.

okroiła. Duchowieństwo daltnackie agituje, 
a posłowie dalmąccy gotują surową fi lp iię 
przeciw centralistom, którzy się pozują jako 
pallad-yny oświaty i kultury.

Rząd wniósł projekt ustawy o reorgani­
zacji żandarmerji.

Z Pragi donoszą do Presse d. 14. bm.: 
„Minister Schaffie stanął w hotelu, a nie w 
prywatnera mieszkaniu. Dzisiaj witali go na­
czelnicy władz, potem reprezentacja fowa 
rzystwa rolniczego. Popołudniu konferował 
minister z dr. Praźakiem, którego czescy 
deklaranci powołali z Berna, aby się popisać 
solidarnością opozycji czesko-morawskiej. J u ­
tro odbędą się konferencje z pr/ywódzcami 
czeskimi, a w połudaie zipewne minister t  

p. Komersem odwidzi wystawę rolniczą. — 
Między przybywającym z prowincji ludem 
(na święto Jana Nep.) rozrzucają Czesi bro­
szury polemiczne. Spodziewają się tu Smolki. 
Sąd śledzi za kolporterami drukowanej w 
Pradze broszury o sprawach wyborczych, za­
wierającej zbrodnię stanu."

W sobotę deputacja delegacji naszej 
składała cesarzowi podziękowanie za polece 
nie założenia akademii nauk w Krakowie. 
P. Zyblikiewicz w przemowie podniósł zna­
czenie tej instytucji dla kaźdeg > Polaka i 
osobistą inicjatywę cesarza. Cesarz odpowie­
dział, iż z prawdziwą przyjemnością spełnił 
jedno z najgorętszych życzeń miasta Krako­
wa, i w rozmowie z pp. Zyblikiewiczem i 
Wodzickim z wielką życzliwością i serdecz­
nością mówił o Galicji, jej stosunkach i po­
trzebach.

Paragrafowy korespondent Czasu z Wie­
dnia pisze pod d. 16. bin.:

„Komisja konstytucyjna odbyła już trzy 
posiedzenia nad sprawą galicyjską i wybora­
mi bezpośredniemi, nie doszła jednak dotąd 
do żadnego rezultatn. Niemały to kłopot dla 
wiernokonstytucyjnych te dwie sprawy. Oprócz 
kilku posłów ze skrajnej lewicy, niema mię­
dzy nimi ani jednego, któryby rad uczynić 
dla Galicji chociażby najmniejsze ustępstwo. 
Taksamo z wyborami bezpośredniemi. Zale­
dwie dwudziestu posłów ze skrajnej lewicy 
pragnie ich szczerze, reszta zaś wystąpiłaby 
przeciw nim otwarcie, gdyby miała odwagę 
stawić czoło publicystyce wiedeńskiej. Lecz 
bądź co bądź, trzeba te dwie sprawy zała­
twić, & skoro przekazane zostały komisji 
konstytucyjnej do rozpoznania, trzeba nad 
niemi obradować. Wiernokonstytucyjni spo­
dziewali się tedy, że Polacy sami wybawią 
ich z kłopotu, a mianowicie sądzili oni, że 
Polacy dostarczą im dostatecznych powodów 
do adrzucenia spraw w mowie będących. Co 
do kwestji galicyjskiej, łudzili się nadzieją, 
źe Polacy stauą w szorstkiej opozycji prze­
ciw przedłożeniu rządowemu z powodu, iż 
rezolucję znacznie obcina, a w takim razie 
rola wiernokonstytucyjnych była bardzo ła ­
twa. Skoro bowiem Polacy sami nie daliby 
poparcia projektowi rządowemu, Niemcom 
nie pozostało nic, jak przejść nad nim do 
porządku dzieunego, i ta  rola byłaby w opi­
nii publicznej aż nadto usprawiedliwiona. — 
Lecz Polacy nie poszli na ten lep; przedło­
żenie rządowe nie zawiera wprawdzie lej sa­
modzielności, jakiej się sejm lwowski dla 
Galicji domaga, zawiera jednak tyle, iż Ga­
licja do dalszych koncesyj dojść może b:z

(Adres hanowerski do francuzkicli ro­
botników. S iła  moralna Francji. Znaczenie 
historyczne socjalnej demokracji. Polacy i 
socjalna demokracja. Historja powszechna 
Ferdynanda Schmidta. Porównywanie sie­
bie Niemców z Francuzami. Poeta Curri. 
Historja miast.)

Stronnictwo socjalnych demokratów w 
Niemczech żadnej okazji me pomija dla oka­
zania swojej niechęci przeciwko państwu nie 
mieckieinu. W dzienniku Social- Hemolcrat, 
który jest organem tego już dzisiaj potężne­
go stronnictwa, czytamy adres do robotników 
fiancuzkieh, uchwalony na zebraniu publicz- 
nem w Hanowerze, z trzech tysięcy osób zło- 
żonem.

„Robotnicy Francji! Chociaż pokonani 
zostaliście w walce z niemieckiem wojskiem, 
pozostaliście wiernymi obowiązkom względem 
siebie samych i w ględein proletarjatu całego 
świata", piszą w tym adresie robotnicy nie­
mieccy. „Lata 1789,1830, 1848, dostatecznie 
was przekonały, że prawo pracy jednakowo 
bywa poniźanem tak przez cesarstwo, kró­
lestwo, jak i „ n i e b i e s k ą  r e p u b l i k ę " .  
Gdzie rozdział wewnętrzny i zewnętrzny spo­
łeczeństwa był tak ostrym jak u was, gdzie 
linia rozgradzająca pierwiastki socjalnej de­
mokracji od pierwiastków różneini barwami 
mieniącej się reakcji, była tak wyraźną jak 
we Francji, — tam, nie będąc prorokiem, 
można było przepowiedzieć, co nastąpi po 
zawarciu pokoju. Rząd złoźouy z bonaparty- 
stów, orleanistów i wypłowiałych niebieskich 
republikanów, był niepodobnym. Powstając 
przeciwko niemu w chwili, gdy się zabierał 
do nikczemnego zamachu stanu, dopełniliście 
najświętszego obowiązku, i zapobiegliście głę­
bokiemu poniżeniu jako też inwazji samowoli 
oraz panowania krzyżujących się chuci nędz­
nych współubiegaczy o tron i posady urzę­
dowe. Nie jesteście bandą rozbójników, mor­
derców i gwałtowników, za jakich podaje was 
reakcyjna prasa; — my w was widzimy pro- 
letarjat, walczący za  p r a w a  l u d z k i e !  —

Francuzcy robotnicy! Znowuż danem wam 
zostało, ażebyście byli awaiigardą oswobodza- 
jącyeh się ludzi! Na was zwrócone są oczy 
całego proletarjatu, przy was są jego sym- 
patje, on rachuje na was! Robotnicy F ran­
cji! Pozbyliście się cesarstwa, myśmy je 
otrzymali, chociaż bynajmniej w niem nie 
widzimy rękojmi pokoju i zapewnienia roz­
woju idei wolności. Ciemna noc reakcji, cie­
mniejsza niż w cz isach przeszłych, ogarnia 
nas. Wobec niej hasłem naszem pozostanie: 
W o l n e ,  l u d o w e  s t a n y  j s o c j a l n a  e- 
m a n c y p a c j a  p r o l e t a r j a t u !  Nigdy zaś 
nie zgodzimy się z istniejącym stanem rze­
czy, którego zadaniem jest stłumienie słu­
sznych żądań pracującego ludu".

Adres z którego podaliśmy wyjątki , 
lekko został oceniony w prasie rządowej nie­
mieckiej. Zerwanie z myślą narodową , i u 
znanie paryzkiej rewolucji jako wypadku, 
wszystkie ludy obchodzącego , gniewa publi­
cystów nad Spreą, marzących o p o s t ę p o -  
w a n i u N i e m c ó w  na c z e l e  c y wi l i z a c j i .  
Zamiast więc rozprawić się z zasadami, j a ­
kie adres hanowerski wypowiada, miotają 
obelgi na socjalnych dem okratów— i główny 
zarzut robią im z tego, źe sympatyzują z 
Francuzami.

My w tej sympatji widzimy z pogromu 
wydobywającą się siłę moralną Francji. Fran­
cuzi snać nie stracili zdolności wpływania na 
ludy europejskie w kierunku wolności, kiedy 
nawet w upadku , w chwili kiedy pogarda 
spotyka ich na każdym kroku, potrafili zje­
dnać i za sobą pociągnąć roszerzone po ca­
łych Niemczech stronnictwo ludowe robotni­
ków. Nie cieszy się to stronnictwo tryum fa­
mi armii swojego cesarza, niczego nie spo­
dziewa się od zjednoczonych a potężnych 
Niemiec, raduje zaś serdecznie z wystąpienia 
Francuzów, w „charakterze awangardy oswa- 
badzających się ludów" i wszystkiego dobre­
go spodziewa się ze zwyci jztwa paryzkiej 
komuny.

Więc Paryż nie przestał być miejscem 
nadziei dla tych, co się czują pognębionymi, 
więc szalona walka jaką prowadzi nie jest
b.twą o wiatr, skoro w jej pomyślnem za­
kończeniu, słusznie czy niesłusznie, mniejsza 
o to, gmin nawet nieprzyjaznego ludu , spo-

1 dziewa się zobaczyć ziszczenie swoich gorą­
cych żądań i praw. Owe zwrócenie się do 
Francji pomimo chóralnego potępienia przez 
wszystkie dzienniki rewolucji paryzkiej, owe 
sympatje niemieckiego gminu są faktem, 
świadczącym, źe Bismark nie wydarł Fancu- 
zom berła ludzkości.

Lekceważenie lub pomijanie tego faktu, 
na nic się nie przyda, ji st on bowiem cechą 
nowego prądu w Europie, prędzej więc czy 
I óźniej rachować się z nim będą musiały 
wszystkie rządy. Rachunek będzie trudniej­
szy niż z dawną demokracją. Tamta wywo­
łując rewolucje, obalając trony, nie niszczyła 
państwa ; z państwem zaś pozostawiała w 
społeczeństwie sprzeczne do ciągłej walki 
wyzywające pierwiastki, przed któremi za- 
wszg w końcu ulegała ; demokracja socjalna 
nie chce znać państwa, ona go rozbi,(a i dla 
tego jest rewolucją chociaż mniej krwawą, 
ale za to radykalniejszą od rewolucji 1793, 
1830, 1848 i innych.

Dla nas Polaków, którzy wśród ciaosu 
opinii, dążeń i walenia się państw, mamy 
obowiązek uratowania ojczyzny a z nią pod­
stawy moralnemi węzłami związanej jedności 
narodowej , radykalny materjalizm socjalnej 
demokracji nie przedstawia żadnej dodatniej 
prawdy. Ale z drugiej strony lękać się jej 
nie mamy potrzeby, nie grozi nam bowiem 
żadnem niebezpieczeństwem. Burząca pań­
stwa jego natura, nic u nas niema do zbu­
rzenia, nie jesteśmy państwem.

Rolę socjalnej demokracji w Polsce ode­
grały najezdnicze rządy: zniszczyły bowiem 
państwo, rozdarły społeczeństwo, a rozdzie­
lają naród. Zapatrując się zaś z punktu 
p o l s k i e j  k r z y w d y  na rozwierzgany po­
rządek europejski w socjalnej demoKracji. 
zabierającej się do wywrócenia nowoczesnych 
państw, które jak Prusy i Moskwa rozbie­
rając kraj nasz przytłoczyły go niewolą, wi­
dzimy rękę sprawiedliwości historycznej, prę­
dzej czy później mszczącej krzywdy i nie 
prawości.

Temu jej przeznaczeniu przypisujemy 
zaufanie jakie Polacy, którzy bynajmniej nie 
są socjalnymi demokratami, znajdują w sze­
regach tego stronnictwa. Zwracanie się ko­
muny paryzkiej do emigrantów i głosy w

parlamencie niemieckim Bebela, Liebknechta, 
Schrapsa, uznające prawa naszego narodu, 
są dowodem tego, cośmy dopiero powiedzieli
0 współczuciu do Polaków nowego stronnic­
twa, występującego na widownię polityczną 
Europy.

Z pola publicystyki niemieckiej nie wiele 
mamy do zanotowania. Poeci piszą okolicz­
nościowe wiersze, uczeni mało co wydają — 
wszelka zaś literacka i naukowa praca, wy­
dobywająca się dzisiaj w Niemczech na jaw, 
nosi na sobie cechę chwili, posiada charakter 
tendencyjny i wartość tylko czasową. Prze­
konywamy się o tem z wielu dzieł w ostatnim 
czasie wydanych, a pomiędzy niemi z H i- 
s t o r j i  p o w s z e c h n e j  ( Weltgeschichte Ber­
lin u A. Goldschmidta 1871.) F e r d y n a n d a  
S c h m i d t a ,  popularnie napisanej.

Przejrzeliśmy pierwszy tom tego dzieła 
obejmujący: dzieje starożytności. Autor wolny 
Ad pedauterji, nie sili się na ozdoby, ale w 
języku prostym, Jasnym maluje wypadki za­
mierzchłej przeszłości w świetle dzisiejszych, 
niemieckich tendencyj.

Tendencyjne przedstawienie historji jest 
w modzie pomiędzy Niemcami. Przedmiotowość 
Beckera, który także pisał dzieje powszechne 
dla ludu, nie podoba się pokoleniu wracają­
cemu do ojczyzny ze sponiewieranej Francji. 
Historyk według dzisiejszego w Niemczech roz­
powszechnionego pojęcia, ożywionym być po­
winien .mocnym duchem" (kraftiger Geist),
1 „świeżym, gorącym umysłem," to znaczy, 
powinien hołdować zasadom pana Bismarka, 
w sile widzieć źródło prawa, w szlacbetnein 
dążeniu do wolności oraz i sprawiedliwości 
s e n t y  m e n t a l n o ś ć  c h o r o b l i w ą  — a w 
pysze narodowej Niemców, samopoznanie 
ludzkości.

W dzisiejszych . Niemczech wszystko i 
wszyscy się chwalą. Cały naród z wyjątkiem 
tak rozumnych ludzi jak  niedawno zmarły 
Gerwinus i takich „szaleńców" jak  socjalui 
demokraci, zdaje się być towarzystwem wza­
jemnej adoracji. Rozmiłowali się Niemcy w 
porównywaniu siebie z Francuzami. Każde aaś 
porównanie wychodzi rozumie się na korzyść 
własną. „Patrzcie jacy my waleczni, bo nie 
jesteśmy takimi tchórzami jak F rancuzi;

jacy my cnotliwi, bo nie jesteśmy tak ze­
psuci jak Francuzi; jacy my prawdomówni, 
bo nie kłamiemy tak jak Francuzi, jacy my 
piękni, bo nie jesteśmy brzydcy jak Francu­
zi 1“ mówi o sobie w liczbie mnogiej dzisiej­
szy Niemiec.

Dowód waleczności, cuoly, prawdy i 
piękna pozyskany przez porównanie z u- 
jemnemi przymiotami, nie jest atoli dostate­
cznym dowodem. Kolor szary postawiony o- 
bok czarnego jest jaśniejszym, jasnym prze 
cieź nie jest. Tak samo się ma i z cnotami 
niemieckiemi pomyślałem, zamykając ksią­
żeczkę wyszłą w Lipsku u J. Webera p. t. 
Thaten und Phresen im deutsch-franeósi- 
schen Kriege 1870—71. Autor zestawia w 
niej oficjalne wiadomości i telegraficzne do­
niesienia francuzkie z niemieckiemi. Zesta­
wienie to nie zrobiło jednak na nas efektu, 
o którym myślał autor, przekonało nas tyl­
ko: że t a m c i  k ł a m a l i  a ci p r a w i ł y  
n i e  mó w i l i .

K a j e t a n  Cl i r r i ,  liryczny poeta,piszą­
cy po włosku i po niemiecku , a jeden ze 
zdolniejszych śpiewaków tak zwanej „szkoły 
austrjackiej młodych poetów," wydał poema­
cik p. t. rGottlieb. E in  Stillleben“ (Lipsk 
n Engelmanna). Jest to pełen prawdy „liry­
czny obrazek rodzajowy." Niema w nim nie­
znośnej cznłostkowości, ale jest wiele uczu­
cia i światła rzuconego na literacką nędzę 
oraz socjalne zepsucie naszych czasów.

nBilder aus dem deutsthen Stadteleben 
im  Mittelalter* ton F ranz P fa lz  (dwa to­
my. Lipak u J . Klinkh&rdta) dopiero co o 
puściły prasę. Obrazy te zajmujące w spo­
sób popuiarny i chronologicznie pokazują ży­
cie wewnętrzne miast niemieckich w śre­
dnich wiekacn. Prawo, obyczaje, handel, 
przemysł, sztuka i umiejętność, aż do upad­
ku wolności komunalnych w miastach śre­
dnich wieków przedstawione w sposób zaj­
mujący. Podobna historja miast polskich by­
łaby bardzo pożądaną w naszem piśmienni­
ctwie. Próby jej ju i  posiadamy, ale materja- 
łu nie brak na dzieje wszystkich miast w 
obszernej naszej ojczyźuie!



gwałtownej opozycji i bez ataków na kon­
stytucję grudniową, a gdy Polacy w komisji 
urocz; śde to oświadczyn, wiernokonstytuoyj- 
n, byli pozbawieni pretekstu odrzucenia pro­
jektu rządowego. Mniemali więc, źe połą­
czywszy k.vest;ę galicyjską z oezpośredniemi 
wyborami, znajdą pozory wycofania się, ma­
jąc przekonanie, i i  Polacy założą protest 
przeciw wyborom bezpośrednim Lec* i te 
v. d .k . zawiodły ich, bo Polacy zgodzili się 
i na wybory bezpośrednie, wytrącili więc 
wiernokonstytucyjnyin bro j z ręki, która 
miała posłużyć z jednej strony na obronę 
wiernobonstytucyjnych, z drugiej na atak 
przeciw Polakom, że ugoda galicyjska nie 
może przyjść do skutku. Ze Polacy zastrze­
gli się przeciw pogwałceniu statutów krajo­
wych przy wyborach bezpośrednich, nie może 
Dyc pretekstem odrzucenia ugody, bo gwałt 
jest gwałtem, jest niespi a wiedli wością, nikt 
więc nieuprzed uny nie może Polakom poczy­
tać za winę, że do gwałtu i n ie sp ra w ie d li­
wości nie chcą podać ręki.

„Z tego powodu wczorajsze posiedzenie 
komisji konstytucyjnej, trzecie z kolei, było 
bardzo mdłe. Nikt nie wiedział co począć, i 
jak się chwycić dwóch spraw, stojących na 
porządku dziennym. Uchwalono wprawdzie 
napisać adres do tronu, ie’z po cej uchwale 
wiernoKonstytucyjni stracili swadę, preze". 
musiał ciągle nawoływać, czy nie żąda Kto 
głosu. Chr,ycoLO się nareszcie pojedynczych 
ustępów przedłożenia rządowego, nicując je 
na wszystkie strony. Grocholski tłumaczył 
myśl rządu, a Zyblikiewicz przedstawiał, że 
wszelkim brakom i niedostatkom można z&- 
pobiedz w rozprawie szczegółowej, że Po­
lacy dokładniejszą redakcję ustawy przyjmą 
z wdzięcznością. Wszelako do rozstaw szcze­
gółowych nie przystło, n*e uchwalono nawet 
wysadzenia podkomitetu, chociaż wniosek od­
powiedni od pierwszego zaraz posiedzórfia 
stoi na porządku dziennym, rzucano ogólni­
kami na wszystkie strony, a nareszcie odro­
czono posiedzenie do poniedziałku.

„List ten niechaj posłuży za komentarz 
do deklaracji, jaką Polary w obu sprawach 
z t

Traktat pokojowy.
W poniedziałkowej Gazecie podaliśmy 

t r e ś ć  oiowy kanclerzu praskiego, m »nej w 
parlamencie berlińskim, z powodu układów 
f. ankfurckich. Z niej czytelnicy mogli się 
przekonać, iż Bisinarkowi jeszcze faz udało 
się wesprzeć czynem swą zasadę „siła przed 
prawem". Obecnie mamy przed sobą treść 
przemówieuia Fayra w Zgiomsdzeniu naro­
du wem. Sprawozdanie owo ministra spraw za­
granicznych z obrad frankfurckich, świadczy 
o smutnej roli reprezentantów I: rancji na 
zjeździe z Bisrnarkiera Zwyciężca, jak  nie­
gdyś postrachem wdania się w uitłady z eks- 
eesarzem, tak obecnie groźbą układów z ko­
muną, straszył rząa wersalski, który z wstrę­
tną uległością tłumaczył mu się, że zdoła 
przywrócić porządek w kraju, a następnie 
z sumiennością jak największą spełnię żąda­
nie pruskie. Układy fi anWnrekie są nowym 
więc świaaectwem upadku Francji, reprezen­
towanej dziś przez rząd Thiersa.

Spra wozdanie F,;vra na sobotniem posie­
dzeniu Zgromadzeniu narodowego z misji swej 
w Frankfurcie, teltgram wersalski streszcza 
jak  następuje:

Favre przedkładając trak ta t pokoju z 
zadaniem przekazań.a go biurom do rozbio­
ru, przedstawiał zgubne działanie powstania 
18. marca, które wszystka stawia na grę. 
„Wątpiono o naszej sile zajmowania się spra­
wami naszemi i przywrócenia panowamt 
prawa. Powiodło nam się r o z w i a ć  n i e u f ­
n o ś ć  Bismarka i piztkonać go, że Francja 
podpisawszy trak ta t, gotową była wszystkich 
jego warunków dopełnić. Pełnomocnicy po­
jęli, że pokój musi być zawarty w interesie 
obu krajów. Nieszczęśliwym sposobem nie 
mogliśmy strząsnąć z siebie ciężkiego łanru- 
oha, który powstanie w Paryżu na nas wło­
żyło. Powstańcy odpowiedzialui są za pogor­
szenie położenia ojczyzny, narzucali oni Niem­
com przedłużenie okupacji.

S z y b k o  j e d n a k  p r z y w r ó c i m y  po­
r z ą d e k  p r z e m o c ą  i n i e  c o f n i e m y  się 
p r z e d  ż a d n ą  k o n i e c z n o ś c i ą  j a k ą  n a  
n a s  w k ł a d a  p o w s t a n i e .  Oo się tyczy 
innych postanowień, pozostały one w stano­
wczym traktacie takie same, jakie są w punk­
tach przedugodowych. Druga część spłaty 
kosztów wojennych nastąpi w trzech latach. 
Przyspieszamy terminy dla spełnienia pier­
wszej rzęści zobowiązań spłaty, aby teryto- 
rjum nasze tem rychlej uwolnić od okupacji.

Odkup kolei żelaznych w kwocie 325 
miliono w wciągnięty zostanie od pierw zych 
dwóch miliardów, które spłacie musimy

Postanowienia dotyczące handlu , będą 
ze strony waszej przedmiotem gruntownego 
rozbioju. Dotyczący ministrowie okażą wam, 
iż osiągnęliśmy co było możebnem. Otrzy­
maliśmy 8 kilometrowy obręb około Belfortu. 
Niemcy proponują odstąpić wam cały okięg 
Belfortn za t e r,y t o r  jjim , t w o r z ą c e  gra-  

i c ę  n a s z ą  ou L u k s e m b u r g a .  Zbadać 
ędziecie musieli tę propozycję."

Następnie Favre czyta tekst traktatu  i 
'dodaje: „Spłata pierwszego pół miliarda zo- 
tanie dokonaną , gdy Niemcy uznają przy­

wrócenie p nządku  w Paryżu. Spłata drugie­
go pół miliarda nastąpi 1. maja 1872, osta­
tnich 2 miliardów w maju 1874.

Procenta od niespłaconych eum policzo­
ne będą po 5 */0, spłata ich nastąpi 
ca 1871 r. Spłata wynagrodzę! la wijennego 
będzie musiała być uskutecznioną w n, oh e- 
e i e  z ł o t e j  i s r e b r n e j ,  w a n g i e l ­
s k i c h ,  p r u s k i c h ,  n i d e r l u n  d z k i c h  no­
t a c h  b a n k o w y c h  i w e k s l a c h  p i e r w -  
s z e g o s t o p n i a ,

Departamenta dolnej Sekwany i -Lure 
o,.różnioue zostaną bezzwłocznie. Departa- 
meuta Oisy, Sekwany i Oisy, Sekwany i 
Marny, i Sekwany, gdy rząd niemiecki uzna 
p r z y w r ó c e n i e  p o r z ą d k u  z a d o s t a -  
t e c z n .

Lei z d o p i e r o  po spłaceniu trzeciego 
pół miliarda wojska niemieckie nie będą 
żadnych robić rekwizycyj; w y j ą w s z y  w

r a z i e  o p ó ź n i e n i a  w y n a g r o d z e ń . a  z a 
u t r z y m a n i e .

Redukcja utrzymania wojska nastąpi, 
gdy wojcKo zmniejszone zostanie poniżej 
50.000.

Pod względem handlu Niemcy trakto­
wane będą jako oąjbar lziej uwzględnione 
narody, tj. jak AngU-, Belgi* i Id.

Wypędzeni niemcy wstąpią znow w po­
siadanie swych dóbr, i p r a w o  i e h  z a  
m i e s z k a n i a  Da t e r y t o r j u m  f r a n c u z -  
k i e i n  z o s t a n i e  p r z y w r ó c o n e .

Jeńcy powrócą; ci co mają widoki uwol­
nienia od Służ Dy, wrócą do domów, inni 
wejdą do służby jednakże z o g r a n i c z e ­
n i e m  u a JO.000 l u d z i .

Załogi departamentowe przed Paryżem 
zoa. mą obsadzone , 20.000 ludzi będzie po­
słanych do Lyonu, aby wylądować w Algierji, 
reszta armii pozostanie po tamtej stronie 
Loary.

Favre kończy swoje e k s p o s ć  mówiąc 
c jeńcach, których układający 3ią o pokój 
odwisdiali w Moguncji i Koblencji. Są oni 
pełni ufności i potowi spełnić swoj obowią­
zek, tj. bronić porządku ojczyzny i Zgroma­
dzenia narodowego. Przeznaczone dla Lyonu 
20.000 ludzi już odeszły, inni pójdą za nimi 
bez zwłoki.

Jak  z powyższego sprawozdania, tak ró­
wnież i z oświadczenia Bismarka widzimy, 
iż tenże nmiał wytiąguąc materjalne korzy­
ści dla Prns z rozruchów wewnętrznych we 
Francji. To nowe obostrzenie tak wielce u- 
ciążliwych warunków, Zgromadzenie narodo­
we przyjęło z widoczną niechęcią. Thiers je­
dnak, *k widzieliśmy i  telegramu, pr&ed 
kilku dniami z Wersalu nam nadesłanego, 
pochwycił tę sposobność, aby sławić wale­
czność armii francuskiej, a tem zjeduoć jej 
dla Biebie poparcie w przytłumieniu powsta­
nia.

Francja.
ę  Wcrsalczycy z widocznem już dziś po­

wodzeniem prowad; ą aziero rozDrojenia P a­
ryża. Tak samo jak niedawno fort Issy, 
opuściła juz gwardja narodowa fort Vanves, 
któremu wersalczycy zagrażali odcięciem. 
To Bamo stanie się niebawem uezwątpienia 
z fortem Montrouge, po za którym już woj­
ska wersalskie zajęły wioskę tego imienia.

Im bliżej Paryż upaoku, tern żywsze są 
nadzieje pretendentów francuzkicb do tronu. 
Donoszono już dawniej, że linie burbońska i 
Oi leańska zrobiły ugoaę między sobą, na 
mocy której tc ugody zlewają wszelkie dziś 
pretensje na hr, Chamnord (Henryka V.) 
Hr. Chara boru jest bezdzietnym i w ugodzie 
zapewne zapewniono następstwo tronu komuś 
z linii orleańskiej, najpewniej hrabi Paryża.

Le Monde ogłaoza list Chamborda, w 
w którym tenże ubolewa mocno nad wojną 
domową, wzywa Francuzów, aby upomnieli 
wszelkich sporów, przesądów i nimawiści. 
Hr. Chambord nazywa potwarzą mniemanie, 
jaKoby się zrzekł uzczęścia wydobycia F ran­
cji z toni. Dalej zaś mówi: Porzucanie za­
sad jest prawdziwą przyczyną a lęsk ; zdrowy 
zmysł F iine ji pi/echyK się do monarchii. 
Nie jest prawdą, aby chciał on dążyć do nie- 
ścieśniouej władzy królewskiej; rządziłby on 
losami Francji pod kontrolą surową nad czy­
nami rządu ze strony wybranych reprezen­
tantów; nie jest prawdą, aby monarchia 
tradycjonalna nie dała się pogodzić z równo­
ścią wszystkich w obliczu prawa. Mówi on, 
że wymagałaby rozległych rękojmij dla nie­
podległości kościoła, gdyż wolność kościoła 
pierwszym jest warunkiem spokoju umy­
słów i porządku świata. Nie chciałby rzą­
dzić ze stronnictwami, lecz przyjmuje lojalny 
ich udział. Pragnie przywrócić religię, zgo­
dę i pokój.

Pragnie jednem słowem hr. Chambord 
najpiękniejszych rzeczy, ale przedewszystkiem 
pragnie zostać królem Francji. Independance 
Betge pisząc o tym liście pretendenta, robi 
słuszną uwagę, że nie potrańł on nic zapo­
mnieć i niczego się nauczyć od lat tylu.

Telegraf wersalski z 13. maja donosi:
Jenerał Ckangarnier napisał do ministra 

wojny Leflo, że nic przyjmuje ofiarowanej 
sobie wielkiej wstęgi legii honorowej. W St. 
Germain otrzymała załoga ostatniej nocy 
rozkaz gotowości do pochodu. Pruklamacja 
Mac-Mahona każe przewidywać, że stano­
wcza chwila zbliża się, Korpus wojska prze­
prawił się przez most łyźwowy na Sekwanie 
między Suresnes a Neuilly. Główna kwa­
tera jenerała Ladmirault jest w ogrodzie akli­
matyzacyjnym.

Wojska nasze zdobyły dziś w nocy se- 
minarjum w Lisy. Straty powstańców w 
wczorajszej utarczce około Klasztoru ces 
Oiseaux są znaczne; zdobyto 8 dział, słychać 
zaś za rzecz pewną, iż stu federalistów po­
legło a kilkuset wzięto jeńcem. Roboty 
w przekopach i kanonada prowadzone są 
silnie. ,

Delesćlaze wydał następującą odezwę do 
gwardji narodowej:

„Obywatele",
„Komuna mianowała mię delegowanym 

do ministerjuno wojny; sądziła ona że jej 
przedstawiciel w administracji wojennej wi­
nien być wzięty z żywiołu cywilnego. Gdy­
bym Bię Tylko własny ch sił radził, byłbym 
cdkłonM od siebie ten niebezpieczny urząd; 
ale liczyłem na wasz patriotyzm, który mi 
ułatwi pełnienie moich obowiązków.

„Położenie jest groźne, wiecie to sami, 
straszliwa wojna, którą prowadzą z wami 
feodali sprzj sięzeni z resztkami rządów mo- 
narchicznych kosztowała vas iuź dużo krwi 
szlachetnej, a przeor ż, choć nie przestaję o- 
płakiwać tych strat boleśnycb, kiedy wyo­
brażę sobie wzniosłą przyszłość, jaka się 
dzieciom naszym otworzy, choć raoie wtedy, 
kiedy ,ami nie będziemy mogli zbierać z 
tego, cciiuy zasieli, wówczas witam z zapa- 
ł im rewolucją 18. marca, któia okazała 
f  rancji i Europie perspektywy, jakich nikt 
z nas nie mógł oczekiwać przed trzema 
miesiącami. Ml ięc do szeregów, obywatele, i 
odważnie stawcie czoło nieprzyjacielowi.

„W ały nasze &ą mocne, jak wasze 
ramiona, jak wasze serca, wiecie przvtem 
dobrze, że walczycie za w atrą wolność i za

równość społeczną, tę obietnicę, którą tak 
długo umykała przed wami; wiecie, że jeśli 
piersi wasze wystawione są na kule i grana­
ty Wersalczyków, macie pewną za to na­
grodę, a tą  nagi odą jest wyzwolenie F ran­
cji i świata, Dezpieczeństwo waszego ogni­
ska, życie ćra3zych żon i dzieci.

„Więc zwyciężycie; świat który patrzy 
na war . przyklaskuje waszym wzniosłym 
uciłowaniom, gotuje się do święcenia wasze­
go tryumfu, który będzie zbawieniem dla 
wszystkich ludów.

„Niech żyje rzeczpospolita powszechna! 
„Niech żyje komuna!
Paryż 10. maja 1871.
Delegat cywilny do Wydziału wojny 

•Dolescłizse."
Lc Yengear nie przestaje występywać 

w roli oskarżyciela przeciwko pułkownikowi 
Rossel- „Jakeśmy się spodziewali, pułkowni­
kowi Rossel, który zręcznie wyminął celkę 
w uazas, której tak bezczelnie san się do­
magał, nie udało się dostać ao Wersalu. Po­
wiadaj,, że jert w Paryżu, składa wiz) ty i 
pisuje listy do dzienników. Co się tyczy jego 
towarzysza celi (ob Gerardiu) którj podbie­
lił się poczciwiec tylko ucieczką jego, to 
mówią, że jest w Asnieres.

„W domu togo ostatniego robiono rewi­
zję, . tom przyjaciel obu zbiegów, były ajent 
policji cesarskiej, strzelił z rewolweri do od­
ważnego i zręcznego komisarza komuny, oby­
watela De Lachapelle, którego nie trafił. 
Mordercę schwytano; co się tyczy mieszka­
nia, alLo raczej mieszkań pułkownika B ssel, 
poszukiwano je Dez rezultatu, jak dotąd przy­
najmniej.

„Potrzbba zwrócić uwagę na wiele wa­
żnych wypadków, będących w związku z tem 
podwójnem zbiegostwem.

jObywatol Gerardiu wydał przyjacielowi 
swemu Rorsel tajemnicę, którą zobowiązał się 
był chować przy sobie, i jak się tymo do­
wiedział o niej Rossel, zaraz oaazało się owe 
ogłoszenie, potem dymisja, potem ucieczka a 
naKomeo jako następstwo, zamach morderczy 
zapoaiocą żandarmów wersalskich na obywa­
tela Dąnrowskiego. Zamach ten na jenerała 
na szczęście nie powiódł się lepiej, jak po­
przednio zamach na komisarza komuny.

„Stanowczo więc można powiedzieć, że 
ani pułKowmk, ani jego przyjaciel nie zasię- 
dzie w celi M azas, ale tylko Ich nędzni 
Wopóluicy

„Podczas gdy ten szalony dzień w ratu­
szu mijał, czterystu gwardzistów narodowych, 
bez numeru batalionowego stało w lukrem- 
burgskira pałacu pod rozkazami p. L., zna­
nego ajenta dawniejszego rŁądu. Stali tam i 
oczekiwali na co? Niewiadomo. Na jakieś 
rozwiązanie zapewne, w którem mieli odegrać 
swoją rolę."

Tekst dekretu o konfiskacie majątku p. 
Thiersa brzmi:

„Komitet ocalenia pnblicznego. 
„Odczytawszy ogłoszenie, p. Thiersa (du 

sieur Thiers), który sam siebie nazywa sze­
fem władzy wykonawczej rzeczy pospolitej 
francuzkiej j

^zważywszy, źe to ogłoszenie, drukowane 
w Wersalu, rozlepione zostało na murach 
ParyZa z rozkazu wyżej pouneaionego Thiersa;

„Że W dokumencie tywo -4w._leaa on, 
źe armia jego nie bombarduje Paryża, pod­
czas gdy codziennie kobiety i dzieci są ofia­
rami bratobójczych pocisków Wersalu;

„ie czując zupełną niemożliwość zwy­
ciężyć orężem bouaterską ludność Paryża, 
powołuje ją  do zdiady, aby tym sposobem 
wkroczyć do Paryża.

„ Dekretuje:
„Art 1. Ruchomości należące do Thiersa, 

będą zabrane przez administrację dóbr pań­
stwa.

„Art. 2. Dom Thiersa na placu Georges 
ma być zburzony.

„Art. 3. Obywatele: Fontaine, dcl kowa­
ny do wydziału administracji dóbr państwa, 
i Andrieu, delegowany do wydzia.u służby 
publicznej, wykonać mają niniejszy dekret 
n i e z w ł o c z n i e ,  każdy w swoim zakresie.

„Członkowie komitetu ocalenia publicz­
nego:

„Ant. Arnaud, Eud*s, F . Gambon,
S . źianvier.“

Telegramy paryzkie z 12. i 13. maja 
przynoszą następne wiadomości

„Wynoszą izeczy z domu Thiersa. De- 
lescluze zerwał zupełnie z komitetem cen­
tralnym. Zapewniają, źe komitet ceutrainy 
cofnął swoje zrzeczenie się kierowania admi­
nistracją wojskową. Moreau, delegat cywilny 
departamentu wojennego, złożył swój urząu.

„Jutrc sprzedawane będą w Pahis royal 
ruchomości tameczne. L ’Avenir naiional pi­
sze: Komuna zażądała od banku bezzwłocz­
nie nowych 10 milionów.

„W miejsce Delescluze wejdzie do ko­
mitetu bezpieczeńsrwa publicznego Billioray. 
Dziennik Pere Duchene oświadcza, źe*jeśli 
komuna nie dostarczy dowodów na poparcie 
skai gi przeciw Rosselowi (jakoby zdradzić 
chciał Paryż i sprzedać go rządowi wersal­
skiemu), schroni się on z Rosselem do Bel- 
leville, i odda się pod opiekę gward,i naro­
dowej przedmieścia Bellewille. Liga republi­
kańska naradza się nad środkami, jakie wy­
padnie przedsięwziąć, aby stłumić wszelki 
ruch między gwardją narodową przeciw ko­
munie wymierzony."

Przegląd polityczny.
Kraszewski w Tygodniu, przewiduje 

prawdopodobny upadek instytucyj emigracyj­
nych w Paryżu i z tego powodu rozwaza, 
czy w razie tej smutnej konieczności szkołę 
Batignolską, biblioteki i inne zakłady nie 
wypadałoby oddać w opiekę Wydziałowi k ra­
jowemu we Lwowie lub przenieść do Rapers­
wilu i oadać w opiekę Szwajcarów, a roz­
wiązując to pytanie przychyla się do osta­
tniego. My nie przewidujemy jeszcze tak 
smutnych następstw bo wierzymy w poczucie 
obowiązków narodu naszego, dla tego więc 
ogłosiliśmy składkę, a przekonani jesteśmy, 
że kraj nie zaniedba spełnić swojej powin­
ności.

Znany niezupełnie zaszczytnie w kraju 
i na emigracji z awanturniczych wystąpień

1 s Paweł Kamiński, jak  piszą do K raju  z 
Szlązka pruskiego, „dnia 5. maja wypo­
wiedział władzy duchownej posłuszeństwo, 
kupiwszy poprzednio przeznaczony na roze­
branie kościółek katolicki w Katowicach, w 
którym teraz zamierza utworzyć nową gminę 
wyznania starokatolickiego, liczącą już dziś 
kilkuset zwolenników głównie Polaków, a za­
wiązaną pod nazwiskiem „Kółko piai/dy." 
Przyznacie sami, ie  pod takiemi auspicjami 
zawiązana reformacja, nie może mieć żadne­
go .nnego znaczenia, prócz zawiniania w 
obozie polskim i zaciętej walki reli. ijnej, 
wśród społeczeństwa, któremu wobec postę­
pów germanizmu, potrzeba potrójnej czujno­
ści i solidarności, aby uniknąć zupełnej 
zagłady."

W Belgii od miesiąca toczą się w par­
lamencie rozprawy czy kwalifikacją wyborcy 
ma być opłacana ilość podatku jak chcą 
doktrynorzy i kleryKalni, czy też kwalifika­
cja osobista, t. j. umiejętność czytania i p,- 
sdaia, jak chce stronnictwo postępowych, 
które jednak jak się zdeje znajduje się przy 
głosowaniu niestety w mniejszości.

Rząd Tniersa utrzymuje się głównie na 
niezgodzie stronnictw, ztąd nie będzie bez 
interesu sądzimy zastanowić się nad siłą 
stronnictw wchodzących w skład zgromadze­
nia narodowego.

Najliczniejszą grupę stanowią tam legi - 
tymiści, którzy razem z .krańcową prawicą 
liczą około 250 głosów, to jest jedną trzec.ą 
Zgromadzeni*, gdyby było w pełnym kom­
plecie, a w dzisiejszym jego składzie dwie 
piąte. Zdawałoby się, źe tak potężne licze­
bnie stronnictwo, powinnoby być panrm po­
łożenia, dyktować praw a; potęga ta jednak 
jest raczej pozorna niż rzeczywista. Legity- 
miśc. mogą zar.aazać i zawadzają, posiadają 
siłę bierną, negacyjną, ale jak  tylko odtzwą 
się ze swym dynastyjnym celem, zaraz inne 
stronnictwa łączą się przeciw nim, nakazują 
milczenie, skupiając się koło rzeczypospolitej, 
która jest rodzajem neutralnego gruntu. Po­
wodem poczęści tej słabości to, że logityrni- 
śol nie mają głowy, to jest człowieka dość 
zdolnego politycznie, by to liczne stado po 
prowadził i kierował. Gdyby Beryer żył, a 
zachował dawną siłę umysłu, może było by 
inaczej. Stronnictwo to składa się z wielkich 
właścicieli ziemskich, którzy od lał czterdzie­
stu nie brali udziału w sprawach kraju (zs 
Ludwika Filipa i Napoleona), zatem nie ma­
ją żadnej praktycznej tych spraw znajomoSci. 
Brak im zresztą nietylko praktycznego, ale 
nawet teoretycznego politycznego wykształ­
cenia, prawie wszyscy są to sobie właściciele 
ziemscy, którzy dawno znienawidzili wszelką 
naukę, nic me czytali, nic też nie umieją, z 
wyjątkiem inoże przedmiotów potrzebnych do 
zarządu majątkami, to jest agronomicznych 
lub przemysłowych, niektórzy bowiem po 
największej części przez ożenek z córkami 
bogatych przemysłowców, pragnących przez 
głupią próżność połączyć się z jaką zubożałą 
arystokratyczną rodziną, mają udział w in­
teresach fabrycznycn. Większe, jeduak uęść  
i tego nie umie, bo oddawała się głównie 
zabawie, polowaniu, wyścigom konnym. Z tak 
licznego stronnictwa niepodobna wylic yć 
dwudziestu nawet, k tirzy  poprzednio zyskali 
jakiebadź obeznanie ę z polityką przez cią 
głe bananie wypadków, chociażby tylko z po­
rządnego czytauia poważnych gazet. „Znaj­
dują się, pisze korespondent T^mesa, tacy 
pomiędzy nimi, którzy nie są w stanie wy- 
bąkać zdania lub sformułować jakiejś myśli. 
Nie ma pomiędzy nimi ani jednego, któryby 
był wolny od przesądów, któryby nie miał 
przekonań z góry powziętych, niezwaionych 
na szali rozsądku, zatem tak zakorzenionych, 
iż żadne rozumowanie w świecie, nawet naj­
dobitniejszy głos wypadków, zmienić ich nie 
zdoła.

Stronnictwo orleańskie wolne jest od 
tych błędów, ale ma inne także zgubne. W 
ogóle bardziej ono ukształcoae, nie takie cie­
mne i ograniczone jak poprzeduie, zna lepiej 
sprawy polityczne, ale jest dotknięte scepty­
cyzmem, nierozdzielnym od idei rewolucyjnej. 
Mniej liczne niż legetimiści, w szeregach swo­
ich ma ludzi niezaprzeczonej wartości i za­
sługi, i to mu zapewnia wpływ większy, 
jakby z jego liczby można przypuszczać. Li­
czy ono około 160 członków, ale pomiędzy 
tymi znajduje się ledwo 30 czystych guand 
meme orleauistów. to jest takich, którzy od­
rzucają bezwarunkowo wszystkie inne kom­
binacje dynastyjne. Większość jest za po łą­
czeniem obu gałęzi domu burbouów, zt  pro­
stą restauracją linii starszej przy zapewnieniu 
przejścia korony na linię inłudszą, restaura­
cją na zasadzie trądycj. tnonarchicznej bez 
wyborów i piebiscytow, przekonani są bo­
wiem, źe z plebiscytu wyjdzie prędzej napo­
leońskie cesarstwo lub rzeczpospolita, aniżeli 
monarchia burbońska lub orleańska.

Pod względem liczoy, najsilrdejszeai po 
legitymistach jest stronnictwo umiarkowa­
nych repuulikanów; ale chociażby było po­
pierane przez krańcowych republikanów, je- 
szczeby nie przeważyło liczby dwóch poprze­
dnich monarchicznych stronnictw, które po­
łączone razem mają większość stanowczą. 
Umiarkowani republikanie stanowią lewy śro­
dek i liczą 175 głosów, z nimi w wielu ra­
zach specjalnych łączą się liberalni orleani- 
ści, jak ministrowie Dufaure i Lambrath; rząd 
głównie opiera się na tem stronnictwie. 
Stronnictwo to ma stanowczo przewagę w 
Radach municypalnych. Mnóstwo jednak tych 
republikanów umiarkowanych zgodziłoby się 
na monarchiczną formę rządu, gdyby ta 
przyjęta bardzo liberalne instytucje. Ta gru­
pa liczy bardzo wielu ludzi zdolnych i za­
służonych, ale rozczarowanych i w każdym 
razi6 dla formy republikańskiej obojętnych ; 
zobojętnienie to powiększyło się po 18. mar­
ca. Ob >k tych jednak spotykamy wielu re­
publikanów z przekonania, chociaż z tempe­
ramentu umiarkowanych. Nie twierdzą oni, 
źe rzeczpospolita jest farmą rządu nieulega 
jącą rozbiorowi, nietykalną, wyższą naci wszel­
ką wątpliwość, ale uważają tę formę za je­
dynie właściwą dla Francji, za jedyuie mo­
gącą zakończyć erę rewolucji, jeżeli uczciwie 
przeprowadzona bidzie i wszystkim roszczę 
niorn pretendentów kouiec położy. Gdyby 
jednak ostatecznie monarchia wróciła we 
Francji, boleć nad tem będą, ale barykad 
nie zbudują.

Czwartą grupę stanowią krańcowi re­
publikanie, których liczą 45, zwani czerwo­
nymi Ci, powiada Timei, gotowi stanąć za 
barykadami, gdyby połączenie monarchiczne 
zagroziło mczypospohtej. W przekonaniach 
nie oddziela ich zbyt wielke przestrzeń ou 
komuny, ale mają większe poszanowanie d 'a 
głosowania powszechnego, rnoie też ‘lękają 
się , by ich nie łączono razern z ludźmi 
ciemnymi i nieznanymi, z których się komu­
na składa. I u nich spotykamy arystokraty­
czne uczucia; czują oni mocno, że ich lepszo 
wychowanie , wyższa nauka i rzeczywisty a 
niepośledni talent niektórych pomiędzy nimi, 
dziwnieb wvgjądąjy przy pp. Assy, Billioray, 
Tourde i innych członkach komuny. Przede­
wszystkiem czują, że ci ludz.e mało ukształ- 
ceni, ciemni, ale gwałtowni, prędkoby ich 
zepchnęli w tył. Dla tego pozostali H Zgro­
madzeniu narodowem, ale położenie ich tru ­
dne i dwójznaezue.

Bonapartystów liczą tylko dc 15. w Izbie. 
Dodajmy do tego z 15 posłow niepewnych, 
wahających się, a mamy skład całej Izby.

BonapaMyści nie zaniechali intryg j 
spiskowań. Były cesarz przeznaczył znaczne 
sumy na przekupienie dzienników i sumienia 
pojedynczycn ludzi. Niektórym dziennikom 
zapewnił rożne rękojmie. I tak dziennikowi 
Monde uroczyście obieca!, że jeżeli będzie 
upadłą dynastję popierał, to dynastja gwa­
rantuje mu władzę doczesną papieża i całość 
dawnych ziem papiezkich. Podobnego rodca- 
ju propozycje robiono p. Veuiilot redaktorowi 
dziennika L Unioers. Ale oba dzienniki wręcz 
odmówiły wszelkiego popierania upadłego 
rządu, twierdząc, że je już tyle razy oszu­
kano, źe bonapartystom nie wierzą. Warto 
też na następującą anomalię zwtóuć uwagę. 
Bonapartyści dają różne zapewnień.* dzien­
nikom klerykalnym, a ich organ Situation  
wychodzący w Londynie ciągle pochwala po­
wstanie paryzKie i oświadcza, że bouaparty- 
ści całem sercem trzymają z Paryżem, który 
bohatersko walczy przeciwko niegodziwcom 
wersalskim. Siruation  zatem wynosi pod
niebiosa ludzi, którzy w.ęźą księży i zabie­
rają z kościołów naczyn'a kościelne i różne 
drogocenniejsze przedmioty.

Radca ministerialny Lipowski mianowa­
ny został przez króla bawarskiego prezesem 
Dolnej Bawarji, a chwilowo zastępuje chore­
go szefa gabinetu Eisenharta pr2y królu w 
zamku Berg. Lipowski należy do tych, co 
podpisali adres do k r ó la  przeciw uieoinylności.

Obacny program rządu rumuńskiego za 
w iera: utrzymanie dynastji, a jednocześnie 
zmodyfiKowanie Konstytucji w zastosowaniu 
jej do stopnia oświaty w narodzie; zmienie­
nie . ścieśaienie prawa wolności osobistej i 
prawa o zgromadzeniach (loi des teunions); 
pizestępstwa prasowe mają być sądzone przez 
trybunały, a tylko główniejsze wyjątkowo 
przez sądy przysięgłych, które także rady­
kalnej zmianie uledz mają. Program ten 
rozbudzić może większą jeszcze niechęć 
op> zycji.

Według doniesienia z Azji środkowej 
Moskale śpiewne robią pizygolowania do 
wyprawy na Chiwę, będącą do dziś państwem 
niepodległem a z zaborem której Moskwa 
posiadłaby całą środkową Azję Żołnierze 
ćwiczeni są w robieniu bronią odtylcową i 
w użyciu *ziar outyitowycn. Miasto Dźinsak 
przeznaczone jest na punkt zborny wojsk mo­
skiewskich. Z Orenburga wyszły wojska, aby 
uderzyć na Chiwę od strony U sturty, pod­
czas gdy inne oddziały pizedsięwezmą najście 
od Ki asnowodzka. W Buctiarze pani je wiel­
kie wzburzenie. Chan Chiwy porozumieć się 
miał z dowódcą powstańców kirgizkich Sa- 
dikim do rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel­
skich z Moskwą. 5.000 jeźdźców jego stoi w 
pogotowiu.

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski. Dla wszystkich, co 
zdolni zrozumieć i odczuć piękno artystyczne 
nastąpią teraz u nas prawdziwe gody —• bo przy­
jechała p. Modrzejewska. Dziś wysiępuje ona w 
naszym biednym teatrze jako Aurjanna Lecou- 
vreur; jest to jedna z najświetniejszych jej ról. 
To też rwą się zewsząd za biletami, aby ujrzeć 
artystkę, którą wieloi z natury nie bardzo skłon­
ny do entuzjazmu Kraków, a podziwia wybredna 
i surowa w sądzie anystycznym Warszawa. Czem 
jest dla spragnionych tłumów pojawienie się w 
posuchę źródła, bogatego w napój kryształowy, tem 
jest gościna pani Modrzejewskiej 4ia lwowskiej 
publiczuości, utrzymywanej na nielitościn ie enu- 
dej djecie przez tutejszego właściciela Geschaftu 
teatralnego.

ticzon majówkowy otwiora tutejsza czeska 
besedc., Dziś Wieczór urządza to Towarzystwo 
wycieczkę na Pohulankę, gdzie odbyć się ma za­
bawa z koncertem, tańcami ltd. bez wzgiędn na 
stan pogody. Początek o godzinie 6tej

Jntro u ks. marszałka recepcja na c ze ść  

prezydenta miasta, dr. Zuemiałkowskiego.
Gospodarz Stowarzyszenia czynnej miłość 

bliźniego, p. F. PodczaszyMi uwiadamia, ie  Ju' 
tro, jako w uroczystość Wniebowstąpienia 
skiego, udśpiewa mszę Krogólskiego kółko 
jaciół muzyki pod kierownictwem p. Maij»Ba Si' 
gnia w kościele 0 0 . Dominikanów o godziui® w 
pół do dziesiątej podczas nabożeństwa n» >uten' 
cję Stowarzyszenia czynnej miłości bliźnie?0 o<* - 
prawionego. Partje solowe odśpiewają p- 
czycka i p. S. Oetwiński.

Walne zgromadzenie członków oddzia*u lwów. 
skiego Towarzystwa pi dagogicznego odbędzie aię 
dnia 18.  maja r. b. w wielkiej sal* ratuszowej 
o godzinie 10tej przed południe®- Porządek 
dzienny: l .  Odczytanie protokołu. z ostatnibgo 
walnego zgromadzonia. 2. Przomówienie p. pau_ 
lina Święcickiego: „O poprawieniu losu nauczy­
cieli w szkołach Indowych." 3. Wnioski zarządu. 
4. Wnioski członków Towarzy8lffa-

Spis zmarłych osób od 8. do 13. maja.
Franciszka Krill, żona dr. sztabu 60  1. na wadę 
serca. Karol Batowski, urzędnik kolei 26 1- aa 
gruźlicę pluc. • Józefa Hudec, $0na m asa/oiety 
48  1. na tuberku iy . M aria Rużycka, córar k 810" 
dza 13 1. na tuberkuiy. Ludwik L auterer, r , n 
oficera 2  1. na wyniszczenie. J 6 zef Tyczyński, 
zarobnik 3» i- " a gruźl.cę pluc. K atarzyna 
Oleś, zarobnioa 38  1. na grnzucę p ij1®* ~~ari a 
Toszek, zarobnica 6 0  1. n a gruźhc® płńc. F rań -



ciszca Wilgern, zarobnica BO 1. aa zapaleuie 
otrzewnej. dyMarja Szymańska, córka zarobuika 
9 1. na snchoty.

—  rosiedzenie Rady miejsiciej. z powodu 
przypadającego w następny czwartek święta uro­
czystego obrządku łacińskiego posiedzenie Bady 
odbędzie się dziś we środę dnia 17 maja b. r.
0 godzinie 6. wieczorem w sali ratuszowej Na 
porządku dzieuujm: 1) Podania o przyjęcie do 
gminy pp. dr- Tokarskiego (właściciela domu) i 
dr. Dobieszewskiego (lekarza). Sprawozd. radny 
p. Piątkowski. 2 ) PodaLia o przyrzeczenie przy­
jęcia do gminy: pp. Franciszka Zimy, dyrektora 
gal. kasy oszczędności i Tekli Dębskiej i o przy- 
jęc.e do gminy p. dr. Wincentego Zakrzewskie­
go. Sprawozd. radny p. Zborowski. 3) Nada­
nie prawa obywatelstwa miejskiego pp. Toma- 
szow Rawskiemu (właścicielowi domu) i Jano­
wi Ma tanowi (stolarzowi.) Sprawozd. radny p. 
dr. Juliusz Kolischer. 4 ) Prośba dwóch sióstr 
Felicjanek o uwolnienie od taksy za przyjęcie do 
gminy. Spraw, radny p. dr. Juliusz Kolischer. 
5) Zabezpieczenie dostawy kamienia na rynsztoki. 
Spraw, radny p. Południewski, 6) Podwyższenie 
płacy straży ogniowej. Spraw, radny p. dr. 
Wolski. 7) Akt odbytej licytacji na dostawę stn 
sztuk latarń do publicznego oświetlenia naftowe­
go. Spraw, radny p. dr. Sermak. 8) Wyznacze­
nie remuneracji dla zastępcy nanczyciela przy 
głów. szkole Elżbiety p. Jana Gamoty. Spraw, 
radny p. Sobieski. 9) Obsadzenie kilku posad 
pouocuic nauczycielskich przy miejskich szkołach 
Indowych. Sprawozd. radny p. Sztarkel. 10) Ob­
sadzenie posady dyrektora przy głównej szkole 
Elżbiety. Sprawozd. radny p. Piątkowski.

—  Otrzymaliśmy pismo następujące z proź- 
bą o umijLzczenie. Komitet Towarzystwa opieki 
narodowej cznje się obowiązanym podać do wia­
domości, iż czysty dochód przedstawienia teatral 
nego zasiln kase tegoż towarzystwa w bardzo 
przyjfzem stanie się znajdnjącą kwotą 278  złr. 
70 cut, —  za co słuszna podzięka p. Miłaszew- 
skiemu dyrektorowi teatru się ndeży.

Lwów 16 maja 1871.
W alerian Podlewski, 

prezes.
Zdaniem naszem, pan Mił. w y d z i e r ż a ­

w i a j ą c  Opiece Narodowej jedno przedstawienie, 
nie zrobił złego interesu. Zarząd Opieki uprosił 
kilkanaśbie osób o rozwożenie biletów. Każdy 
czuł się więc w obowiązku, uwzględuiając cel, 
kupić bilet mu doręczony. Wielu zaoofiarowało 
przy tej sposobności dość znaczne naddatki. Ta­
kim sposobem oprócz 250  zlr., zapłaconych p. 
MiłaszewsJusmu, pozostało jeszcze 278 złr. dla 
Opieki. Gdyby za: nie nczyniono tych usiłowań, 
a p. M. dawał przedstawienie na swe r y z y k o ,  
to niewątpliwie, jak to zwykle bywa, dochód był 
by mniejszym od zapłaconej mu przez Op,ekę 
sumy. Za cóż wiijc dziękować panu dyr. teeatru ? 
czy za to, że zrobił dobry inteies? Nie wyma­
gamy ładnych ustępstw i poświęceń od pana M., 
ale podohnemi podziękowaniami zdauiem naszem, 
niesłusznie uprawniamy jego chełpienie się, i ł  
dał (a nie wydzierżawił) kilka przedstawień ua 
cele patrjotyczne, i że więc dlatego nie był w 
stanie dać jednego choćby złr. pauiom kwestują­
cym na rzecz emigracji, „robił on bowiem i tak, 
jak twjerdził, nad swe siły .“. (P. r.)

— Odebraliśmy od Zarządu Towarzystwa 
Opieki narodowej następującą odezwę:

„Towarzystwo Opieki narodowej na walnem 
zgromadzeniu w dniu 26. kwietnia r. b. odby­
tem, powołało nas do składa komitetu zarządza­
jącego.

„Bozpocząwszy poruczone nam obowiązki, 
czujemy konieczną potrzebę przemówić do naszych 
wyborców i do kraju całego. Zadanie i dążność 
Towarzystwa, jasno wypowiedziane przy samym 
jego zawiązku, zyskały zrazu wszechstronne po­
parcie gorliwych potrjotów, bez różnicy polity­
cznych przekonań i stanowiska społecznego. Wiek 
cały upłynął, wiek tylu nieszczęść, bohaterskich 
ofiar i krwawych a boleśnycb wysileń, zanim je­
dna część dawnej Polski, wolniejszem odetchnąw­
szy życiem, v ytworzyć zdołała instytucję niezbę­
dną w wyjątkowych naszych warnnkach, a soli­
darną w uczuciach całego narodu. Mimo doko- 
nywających się na Zachodzie wielkich dziejowych 
wypadków, mimo morderczego wojennego odgłosu, 
który uwagę wszystkich zwracał w tamtą stronę, 
Towarzystwo Opieki narodowej kierowane gorliwą
1 sumienną pracą dawnego komitetu, spełniało 
buz przerwy obowiązki statutem przekazane. Ka­
lekom i starcom należytą zapewniano pieczę, wdo­
wom i sierotom po poległych lub zamordowanych 
rodakach, podawauo skuteczną pomoc; młodzieży 
ułatwiono powrót do nauki, kształcono ją w spe­
cjalnych zawodach, zdolnym zaś do pracy, sta­
rano się pozyskać odpowiednie miejsca, chroniąc 
ich od wstrętnej, upokarzającej jałmużny, nieraz 
może od występku.

„Nowo powołany zarząd opierając się na 
zyskanej już podstawie, usilnie starać się będzie, 
aby dotychczasowy zakres działania Towarzystwa 
jak najwięcej rozszerzyć, stawiając je na wyso­
kości potrzeb obecnej chwili i patriotycznego u- 
sposobienia narodu.

„Wyniki prac naszych ogłaszać chcemy pu- 
plicznm w perjodycznych sprawozdaniach, a da­
jąc im przeto należytą wobec kraju jawność, za­
poznawać będziemy ogół z głównemi putrzebami 
Towarzystwa, wykazując zarazem moralną i ma- 
terjalną jego doniosłeść.

„Wychodźtwo polskie, oddajmy mu sprawie­
dliwość, w ostatnich wypadkach piastowało na­
rodową godność względem braterskiej nam, nie­
szczęśliwej dziś Francji. Długoletnią gościnność 
i dostarczoną pracę płaciło krwią własną. Dzi­
siaj, wobec niepowodzenia, na jakie wychodźtwo 
jest narażone, wobec grożącej mu nędzy, usiło­
wania nosze podwojone być muszą.

„Odzywamy się więc do patrjotyzmu wszyst­
kich obywateli kraju, do serc zacnych Polek na­
szych, które ę  każdym objawie narodowego życia 
najczynniejszą właściwą sobie dawały dzialaluość.

„Pomyślny reznltat włożonych na nas obo­
wiązków, zależy od dobrej woli ogółu, od chętnej
wszystkich pcmory j raiy.

„Najlepszych chęcią najszlachetniejszych uczuć 
narodowi polskism nigdy nie brakło; potrzebną 
mn jest wytrwałość, która jedna do celu dopro­
wadzić potrafi.

„Towarzystwo Opieki narodowej wśród tru ­
dnych powstając począti >w, p0 rocznem istnie mu 
zaledwie 1300 cz^nków zyskało. Niewiasty i 
dziewice polskie zbyt skromny dotąd przyjęły w 
niem udział. Cytra wskazana nie odpowiada na­
dziei, jaka w p.erwszych chwi.»cli zawiązania po­
wszechnym zdawała się objawem, nie doró­

wnywa ó&a przedsięwziętemu pierwotnie zadaniu. 
Dalszy więc rozwój i byt Tew»rzystwa, z isto­
tnych potrzeb całego krajn płynący, zarówno po­
lega na reguiarnem spełnianiu przyjętych przez 
członków dobrowolnych zobowiązań, jak na chę- 
tnem łączeniu się iunycb obywateli kraju.

„O ile pojedyńcze jednorazowe dary sknte- 
czne tyC mogą ua razie, o tyle trwałość insty­
tucji i jej przyszłość, tylko współudział całego 
kraju zapewni. Mam,, ufność, że głos nasz obe­
cny rozległe znajdzie poparcie.

„Dary i przes°łki pieniężne raczą szanowni 
członkowie i łaskawi obywatele adre^irać na ręce 
wiceprezesa Towarzystwa Opieki narodowej, pana 
Franciszka Zimy, dyrektora filii banku General­
nego we Lwowie. Korespondencje zaś dotyczące 
Towarzystwa frankowane być winne pod adresem 
Zarządu „Cliea Świętojańska nr. 8 9 7 */4 wd Lwo­
wie.* Prosimy w końcu wszystkie czasopisma pol­
skie o powtórzenie tej naszej odezwy."

Lwów dnia 13. maja 1871.
Podlewski W alerjan  prozę;. Gross 
Piotr lszy wiceprezes, Zim a F ran­
ciszek 2gi wiceprezes, Berezowski 
Ksawery, Camil Henryką Dulem- 
ba Bronisław , dr. Goldmann 
Bernard , Jarm und  Stanisław  
nadinżynier, Medwecki Zygmunt, 
MoszczansKi M ichał, Bańkowski 
W ła d ysła w , Pawłowski Karol, 
Blaski Ig ttfcy, Smółka W łady­
sław, Tetzloff K a je ta n , W ajda  
Piotr, Wiśniewski Wiktor, Z ien- 
kowież Tytus, ŻukowsKt Antoni.

—  ( X . )  Ze Sambora, w  dniu 2. i 9. bie­
żącego miesiąca odbyły się u nas dwa amator­
skie przedstawienia n_ cel dobroczynny. Towa­
rzystwo p. Ksawerego Wołlowicza, bawiące do­
tąd z wislkiem powodzeniem w tutejszem mieście, 
tyle sobie potrafiło njąć swoimi talentami, pracą 
i postępowaniem pelnetn godności tutejszą pu­
bliczność, że dochód z tych dwóch przedstawień, 
wynoszący blisko 300  zlr., oddano do rąk dy­
rektora sceny, na onej wspomożenie i poparcie. 
Przy takich warunkach bytu. jakie dziś aktor 
ma w teatrze kocznjącym, a jednoczećnie przy 
wymaganiach, by obok niedostatku był artysit 
skończonym i kaplauem sztuki, trudno dalej 
żądać, aoy nasza scena, ta strażnica uczuć i czy­
stości języka, mogła istnieć bez poparcia, a w 
ciągiem szamotaniu się z losem 1 Dlatego też 
miłe nam podziękować Samborowi, że w łonie 
swem znalazł ludzi, pojmujących tę tak ważną 
instytucję, a tern samem przychodzących z sku­
teczną pomocą tam, gdzie putrzeba.

Zwracając się do sztuki, wyrazić musimy 
z całą snmiennością, że tak „Dożywocie" jako i 
„Szlachectwa duszy" pod względem gry nie po­
zostawiały nic do życzenia. Pp. B., Kos., Kr. i 
Kaw. przedewszystkiem odnieśli palmę zwycię­
stwa. Ban B. jest wszechstronnym, myślącym, 
pracowitym artystą; żałować tylko wypada, że 
ten talent cpnścił naszą scenę, a opuścił ją głó-- 
wnie dla niedostatkn, jaki spotyka artystów dra­
matycznych. Mamy jednak nadzieję, że po wy- 
jeżdzie trupy pana Wołlowicza, zajmie się pan 
E. teatrem amatorskim, stałym, w tutejszem mie­
ście, a już jego kierownictwo będzie nam dosta­
teczną poręką, że spędzimy nie jeden wieczór 
przyjemnie i pożytecznie.

—  Sanok d. 9. maja. W sobotę dnia 29. 
Kwietnia przedpołudniem zeszła komisja rewido­
wać kasę podatkową. Poborca widząc się v nie­
bezpieczeństwie, zostawiwszy kapelusz na stoliku, 
umknął, niedaleko wszakże, bo tylko do domu, 
tam zrobił się chorym; w sobotę raehewano cy­
trami, a w niedzielę liczono pieniądze, i okazał 
się brak w kasie 13.213 złr. w. a. Poborcę od­
dano pod sąd. W piątek, t. j. 5. maja zażądała 
żona poborcy, aby przetrzęsiono kancelaryjny sto­
lik męża, a tam brakujące pięniądze zapewne 
znajdą się.

Przy ścisłej rewizji znaleziono 6 .800 złr., 
reszty jednak do dziś dnia nie wykryto. Rewi­
zja trwa jeszcze ciągle, co utrndnia nie mało 
interesa publiczności, i porządek zwykły, przy 
dzisiejszych stosunkach naruszony, wyrządza nie­
małą szkodę interesantom.

Obok wielu innych smutnych zdarzeń, wi­
dzieliśmy wczoraj w kościele i śmieszne. Zwy­
czajnie jak we wszystkich kościołach, tak i w 
tutejszym UO. franciszkanów, odbywa się przez 
cały ten miesiąc nabożeństwo majowe, na które 
poboiui licznie się . zbierają, ale między nimi 
zanadto mało przychodzi modlić się. Pewien je­
gomość, trudniący 8ię posznkiwaniem nafty, po­
strzelony— dynamitem, przyszedł także aż 1 P ....
do kościoła Sanockiego, pozwolił sobie wsiąść 
do konfesjonału, i mimiką porozumiewał się z 
uiemodlącą się płcią nadobną. I ojciec franci- 
szkan przyszedł się modlić, chciał usiąść w kon- 
fesionale, ale o dziwy, znalazł w nim spowie­
dnika brodatego, poprosił go .grzecznie z tą u- 
wagą, że ten kącik tylko kapłanowi przysłużą. 
Zagadniony, grzecznie również wyszedł z konfe­
sjonału, i prosto poszedł usiąść w drugim. Znie­
cierpliwiło to księdza, poszedł więc znewu z podo­
hnemi przedstawieniami, a jegomość ów z groźną 
miną odprawił go, i stanowczo ołparł, że tylko 
wtenczas usunie się z tego konfesjonału, gdy in­
ny ksiądz miejsca w nim szukać bedzie. Sadzi­
my temu jegomości raczej natty, jak w kościele 
sznkać ładnyoh oczek.

—  Z Brzeian otrzymujemy doniesienie, że 
tamtejszy sąd powiatowy używa jeszcze dotych­

czas: stampilij i pieczęci urzędowych z nap isem : 
K . k. Besirksge, icht in  B rzeżan.

Zwracamy uwagę władz dotyozących ua o- 
bowiązującą ustawę o języku urzędowym w krajn 
naszym.

—  ' Bibliografia, W nadzwyczaj eleganckiem 
wydaniu wyszła w Wiednin książka pod tytułem: 
Ł za  Chrystusa. Tytuł ten przynależ/ właściwie 
utworowi poetycznemu, umieszczonemu na czele 
wspomnianego dziełka, osnntego na słowach ewa- 
oielii św. Jana o wskrzeszeniu Ł azarza: „Jezus 
tedy rozrzewnił się w duchu i zafrasował się i 
zapłakał. Tedy rzdkli iydowie: Wdj, jakoć go mi­
łował." Cytat ten posłnzył Podtatrzaninowi (pseu­
donim autora) za tło do rozwinięcia w formie wier­
szowanej filozoficznych poglądów na warnnki szczę­
ścia ludzkiego na tej ziemi. Większą zaś połowę 
książki zajmują diolniejsze wiersze rozmaitej treści 
dodatkowo przyłączona do utworu, od którego po 
szedł ty tu ł dzieła.

Są to wszystko w/lewy uczuć uczciwego czło­
wieka i dobrego Polaka, co musiał być niegdyś 
nieszczęśliwym —  jak wnosić można z treści po- 
ezyj, w miłości, lecz dziś pozostało po tej minio­
nej bnrzy tylko łagodne wspomnienie tęskne, a 
żyjąc sobie spokojnie, rozmyśla dla miłej roz­
rywki nad różnemi zagadnieniami żywota ludz­
kiego i tern wszystkiem co do tego przynależy. 
Go czuje w sercu, to rzucił w słowa pracowicie 
wyrachowanych na sylaby wierszy, w którycn je ­
dnak niestety względj na rytm i rym zbyt czę­
sto zniewalały autora do uciekania się do ostate­
cznego środka, co technicznym terminem zowiu 
się licentia poetica. Te końcówki mogą czasem 
stać się okrótnie ambaraaującemi!...

G o s p o d a r s tw o  p r z e m y s ł  i  n s n .d e i

I.WÓW dnia 15. maja. Mierzyca pszenicy
4 .3 9 ; żyta 2 5 9 ;  jęczmienia 2.05 ; owsa 
1.84; hreczki 0 .0 0 ; grochu 0 .0 0 ;  prosa 
- - . — ; soczewicy — .— ; kartofli 1 .71 ; siata  
0.00; słomy okłotowej 0.00; paszuej 0 .00  
drzewa twardego 0 0 .0 0 ;  ć rzewa miękkiego 
00.00 .

Lwów dnia 16. maja (C eny zboża.) Korzec 
pszenicy 170 fut. 8.80—10.25, żyta 160 fnt. 5.20.— 
5.35, pszenica i żyto (para) 110 i 160 fnt. — , 
jęczmień 140 fantów 4.60—4.80, hreczka 140 fnt.
4.50—4.75, owies 100 fnt. 3 .15-3 .25, knkurndza 
170 fnt. 7.00-7.25, groch złr. 6.50—7.75, soczowicr 
130 fu t .8 .00-8 ^5, fasola 130 fnt. 8.75 -9 .5 0 , ja­
gły 180 fnt. 12.00—13.25, koniczyna 180 f t  40 —64 
z łr . , riepaL Zimowy 150 fantów 12.50—13.00 złr 
rzepak letny 150 fnt. 11 50 - 12,00 złr., lnianka 150 
fnnt. 8 00—3-50 złr., siemię Konopne 120 fant
5.50—5.70, siemię lniane 150 ft. 06 75-10.25, anyż 
rosyjski otn. 21.50—21 75 złr., anyi płaski £ctn. 
17.00—18.75., kminek 100 fnt. 16.00 -17.50 złr. 
len 100 fnt. 16.—28 złr., konopie 100 fnt. 13 - 17.50 
złr., chmielą 100 fnt. 15—18 złr., miód z woskiem 
100 fnt. 27.00.—27.50 z łr ., miód patoka 100 łuni 
25—25.50., wosk żółty łwowsk 100 fnt. 116—118 
złr., wosk żółty wiejski 108—110 złr., putaz sło­
miany 100 fut. 11—11.50 złr., potaż di ewnj 100 
fant. 14.00—16.50 z łr., olej rzepakowy barowy 100 
ft. 26 —28.00, olej rzepakowy rafi. 100 fnt. 31.50—32 
złr., olej lniany surowy 100 fnt. 28.50 —29 zł., olej ko­
nopny surowy 100 fnt 25—26 50tłr., olejkonopny ra­
finowany 100 fnt. 29.50—30 z łr., olej slonsrznikowy 
100 fnt. (k)—00 z lr ., olej z bnkwy surowy 100 fnt. 
—.— złr., olej z bnkwy rafin. 10C fnt. —.— złr. 
łoju 100 innt 30.00—30.50 złr,, wiadro spirytusu
18.50—19.75 (Z Izby handlowej.)

Wiedeń dnia 14 maja. (Z giełdy zbożowej.) 
Dobre usposobienie na ryn ach zagranicznych 
dało powód t Peszcie do wyższych żądań i ró­
wnież na giełdzie tutejszej zapanowału stanów 
czo silne usposobienie, Przy małym udziale 
wywozowym podskoczyła pszenica o 10 c. na 
miorzycy; sprzedano 35 .000  mierzyć. Na żyto 
mały popyt, mimo to o 5  cent. na mierzycy 
poszło w górę. Jęczmień bez popytu, przedaż 
silniejsza, prudutt tanieje. Kukurudzu spada w 
cenach, na mierzycy spadek wynosi 10 c. Onies 
niema ohrotn, lecz płaci po ostatnich cenach. 
Notnją Uizędownie : Pszenica wieselbnrska 86 f. 
wi  5 zl. 90 c., backa 85 f. 5 zł. 80  c. ab 
Wiedeń, żyto słowackie 79— 80 f. 3 zł, 80  c. 
do 4  zl., owies węgierski 45  f. 2 zł. 22 c. ab 
Wiedeń, 4 zł. 86 c. za cetnar wied., kuknru- 
dzy backiej cetnar ab Wiedeń 3 ŹL 60 c.

Przewodnika Ekonomicznego nr. 20. za­
wiera: Pijonierowie w Bochdale. Hodowla ryb. 
Handel mięsem australskiem. Rozmaite wiado­
mości. Doniesienia rolnicze, handlowe i prze­
mysłowe. Tabelka kursowa.

Nowy sposób prania wełny wynale­
ziony przez Possarta w Berlinie, a »asaizająey 
się na użyciu odwaru mydlniku, ma być bardzo 
korzystnym zarówno dk  producentów jako i 
kupców. Próbę mycia wełny tą metodą odbyto 
w Międzychodzie pod Szlemem, a szczegółowe i 
obszerne opisanie, podaje w nr. 18. i 19. Z ie ­
mianin, pismo agronomiczne wychodzące w
Poznaniu.

Wykłady popularne dla gorzelnllców
Aby gorzelnikom z zawodn podać sposobność 
obznajomienia się z nowemi ulepszeniami go- 
rzelnictwa będzie otwarty z dniem 1. czerwca 
b. r. szereg wykładów popularnych o tej tak 
nadzwyczajnie dla Galicji ważnej gałęzi prze

myslu. Wykłady te będ* b e z p ł a t n e ,  a wstęp I 
ua nie będzie wolny dla każdego, kto się wy­
każe, źe p r z y n a j m n i e j  p r z e z  d w a  o k r e ­
s y  g o r z e l n i a n e  s a m o i s t n i e  g o r z e l n i ę  
p r o w a d z i f  i p o d  w z g l ę d e m  p r o w a d z e ­
n i  8 i ę  i w y p e ł n i a n i a  w s z e l k i c h  g w / ch 
o b o w i ą z k ó w  w / m a 6 a n i o m  s w e g o  c h  le-  
b o d a r o y  z u p e ł n i e  o d p o w i e d z i a ł .  Pa 
powie gorzeluicy życzący sobie słuchać tych wy­
kładów, roczą się zgłosić do mnie najpóźniej po 
dzień 25. b in. i przystać powyżej wymienione 
dowody swych czynności w gorzelniach. Gdj' się 
zgiosi odpowiednia liczba uczestników, będzie w 
gazetach dnia 26. b. m. ogłoszone zawiado­
mienia o rozpoczęcin wykładów.

Dr. Rudol/' Gi.nsberg, 
profesor techniki i przełożony pierwszego poi 

skiego zakładu gorzelniczego w„ Lwowie.

Wyciąg z protokołów potiedzaA Izby handi
(Ciąg aalizy)

13. N a i wnioskiem naglącym p. radnego 
Schelienberga: WjSluaować natychuL-st prośbę
do wys. ministerstwa handlu, ażeby w koncesji 
na kolej Lwów • Munkacz położono warunek, 
że siedzibą Towarzystwa tej Lole; ma być Lwów, 
a me Wiedeń, wywiązała się dłuższa debata.
P. radny Lazarus podniósł, że słusznem jest żą 
danie, aby dyrekcje kolei znajdywały się we 
Lwowie, gdyż to leżeć musi w interesie handlu­
jącej publicznuści. Nie należy jednak pod to snb- 
sumować siedzibę Towarzystwa, które d k  nas 
mniejszej jest wagil Koleje budują się kapitała 
mi, których my niestety w kraju dostarczyć nie 
możemy i w tym względzie zawiśli jesteśmy zu­
pełnie od placu wiedeńskiego. Nie możemy dla 
tego dyktować tym warunków, którzy wspierają 
nas w dążeniu naftom do uzupełnienia sieci 
kolei Mówca życzyłby sobie takż% żeby siedzi­
by Towarzystw kolej iwycb były we Lwowie, je­
żeliby to uskutecznić się dało bez zagrożenia 
właściwej sprawy. Ponieważ jednał w tym wzglę­
dzie rozstrzygają ci, co dają swoje kapitały, zresztą 
i rząd państwa poręczający dochody rozważać 
mnsi korzyści i niedogodności, jakie wypływa­
ją  z siedziby Towarzystwa ze względu na wyko­
nanie kontroli, to nie możua pizy takim składzie 
rzeczy poświęcić samej sprawy, to jeot budowy 
kolei, dla uzyskauia ustępstw s podrzędaej w ar­
tości.

Stawianie poaoonych wsranków utindniloby, 
alboby może wcale uniemciebniio(?) uzyskanie ka­
pitałów, które przy budowie kolei żelaznych n a j­
ważniejszą odgrywają rolę. 7. powodów więc po­
wyższych i ze względu, że rzeczą naszą jest 
wszelLiemi sposobami ułatwiać, tle  nie ntrudniać 
budowę kolei żelaznych w naszym krajn, p. ra 
dny Lazarus nio może pizemawiać za wnioskiem 
p. bzelleuberga, tern mniśj, ile ie  w interesie 
handlującyoh konnunem  jest, mieć w krajn dy ­
rekcję rnchn, a przeznaczenie L row a na siedzi­
bę Towarzystwa tylko pozs tanem b j by łe .

Do zdania pana Lczaruca. przyłącza się 
takie p. radny Miezes.

Sekretarz Izby p. Maksymilian Łoóyński 
postawił do wniosku p. Schelienberga następują­
ce poprawki:

1. Ponieważ tak sejm przez Wydział kiajo- 
wy wstawiał się u wys. ruądu sby djruKcje ga­
licyjskich kolei żelaznych znajdywały się w Ga­
licji, i mow^a sam przemawiał za tem w komi­
sji ankietowej w Wiedniu, jako deiegat Izby, to 
należałoby, aby Izba najsomprzód zasad broniła, 
nim przystąpi do poparcia wniosku, ściągającego 
się do wypsdku pojedynczego.

Wypadałoby zatem przedłożyć wys. rządowi 
do nwzgiednienis życzenie zasadnicze wszystkich 
interesowanych warstw okręgn Izby, żeby jene- 
ralne dyrekcje galic. kolei żelaznych znajdyvaly 
się w kraju.

2 Ponieważ część pomienionej we wniosku 
p. Szellenberga kolei żelazu,*j Lwów • Mun­
kacz, to jest Beskid - Munkacz (1 0  mil) już 
jest koncesjonowaną i w Węgrzech się znajduje, 
to należałony część galicyjską nuzwać; Lwów Stryj 
Beskid. A gdy do tej Unii koncesjonowaną ma 
być także linia, łącząca estry,-oianisł. wóa, to na 
leżałoby także pod nazwą linii, której Towarzy­
stwo si< dzibę mieć ma we Lwowie, unbsnmować 
także Stryj-Stanisławów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Oświęcim d. 12- maja. Kontumacja wczo­
raj zniesioną dzisiaj pierwszy popą. wołów idą­
cych directe do Wiednia. Prnsy granicę dzisiaj 
lub jutro mają otworzyć. W środę następny 
targ.

Telegramy Gazety Narodowej
(Od prywatnego korespondenta.)

K a rlsb łlJ  16. uu.ja. W tych dniach 
ma tu odbyć się zjazd czesko-katol.cki^go 
stronnictwa arystokratycznego. H i. Bloome 
przyjechał już.

Wersal 12. maja. Dziennik „Soir“ 
zapowiada ogłoszenia kontr manifestu Or- 
leam stów  (przeciwko manifestowi hrabiego 
Cham bord? p. r.)

Flore».‘ja 16. maja. „lut^rnatio- 
nai“ uświadczą, iż niebezpieczeństwo wy­
buchu wojny z powodu sporu turocko- 
egipskiego nie jest jeszcze bsunięten..

(Internationale*).

Paryż 15. maja wieczór. Dziś w 
nocy puszczony zostanie z dworca kolei 
Północnej pierwszy balon na próbę (bal- 
lun d’essai). Na dworcu kolei Północnej 
i w warst«*tach balonowych Godarda jest 
ciągle 30 balonów w pogotowiu dla umo­
żliwienia ucieczki najmocniej skompromi­
towanym c/.łoukom komuny i komendan­
tom wojsk komuny

Konstantyn !>|>ol 15. maja. Ze 
zbuntowanej prowinzji HoJeida, otrzym ił 
turecki departam ent wojny pomyślne wia­
domości. Wedle tycn doniesień powstanie 
Asyryjczyków miałoby być na schyłku.

Florencja 16. maja. Dziennik 
„International" twierdzi, że niebezpieczeń­
stwo wybucha wojny między Turcją a 
Egiptem nie minęio. Obie struny zwle­
kają w rokowaniach , aby czas zwłoki 
zużytkować na uzupełnienie uzbrojeń.

Władze wojskowe w Alessandrji o- 
trzymaiy z Florencji rozkaz ministra 
wojny wtrzymać zbiojenie tej twierdzy.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń 16. maja. Ze względu ua 
oświadczenie polskich deputowanych, iż oni 
w ogóle głosować będą przeciwko adresowi, 
uchwalił wydział konstytucyjny cofnąć 
przyjęty ua poprzedniem posiedzeniu wnio­
sek o wyjednarie w Izbie upoważnienia 
do zaprojektowania adrbsu , ale pozostaje 
przy pierwotnej uchwale, iż wydział sam 
od siebie wniesie w Izoie adres (Polacy 
oświadczył', że wydział wedle regulaminu 
nie ma prawa zatiudniać się adiesem, 
kiedy go do tego Izba n’e upoważniła, 
więc postanowili central iści wyjednać so- 
b.e to upoważnienie. Lecz kiedy Polacy 
W ogólności przeciwni są adresowi, to 
centrmiści omijają już bez żenady kwe- 
stję formalności prawnej; p. r.)

Wydział finansowy ukończył rozbiór 
preliminarza budżetowego . przyjął pro­
jekt ustawy finansowej na r. b. Wedle 
tej ustawy wynieść mają dochody złr. 
333 ,955 .000 , wydatki 345 ,570 .000  złr. 
niedobór 11 ,602 .000  złr. Przyjęto też 
wniosek j^neralnego sprawozdawcy, aby w 
żadnej pozycji nie dozwolić przenoszenia 
(virement) pomimo, ie minister finansów 
oświadczył się przeciwko temu.

Pociągi kolejowe nu głównym dworcu
k&rola L a d w in  (Podiug zpjja™ lwowskiego.)

Odełiodis ie Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 r.
, »» *, 8 ., 7 w.

„ , „ do Gzerniowiec „ 8 ,, 32 r.
„ „ „ 12 ,. 20 w

„ n do Brod. i Zlocz. „ 8 „ 52 r.
n jt n „ 11 „ 50 W.

h i j M z ą  z Krakowa do Lwowa „ 7 „ 37 r.

" r? . n T ł ^ - n  W■
„ i  Czsiniow. „ , 7 „ — r.
n n D n 2 „ 3c  w.
„ z Brodów i Złoczowa „ 7 „ 24 r.
n n i? n 2 „ 50 W.

Puciagi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzi.oicze, (Podług zegaru lwowskiego.) 

Odcho&zą do Brodów i Złocz o g. 9. m. 11 w
ił n n n 12 „ 12 r

Przjebodzą do Lw. i  Broa i Złocz. „ 6 „ 22 w

Przyjechali do Lwowa d. 16. maj*.
Hotel Angielski K. Brorarski z Czer- 

niowiec, K Poten z Olszanki, N Sarnecki z Tu- 
rynki, J .  Górski l  Koropnża.

Hotel Zorża: K. hr. Młodecki z Bro­
dów, F. hr. Rosnowbki z Przeworska, St. Ło- 
dyński z Naborca, E . Szelisk. z Kozowy, W. 
Wyudham z Kujdaóca.

Hotel Podolski : R udolf L isew ski 7, L e- 
szczawy.

Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 16. m aja 1871

godzina 1 min. — popołudniu.
Wiedeń. Franko-austr. 111.00 Węg kredyt. 107 50 

Auglo-austr. 243.75. Unionsbank 267.75. Ak. Karola- 
Ludwikt 261.75. Kolej siemdmogr 171.00 Kolej po­
łudniowa 176 60. Alfold 177.25. Kolej państwowa 22ó. 
50. Węg. Nordjjt 162.75. Kolej północna 226.00. Ru­
dolfa 164.00. Węg. Ostb. 85.00. Indernn. gal. 74.70 I.o 
jy z roku 1864 125.50. UapocooiBiiie: brak ruchu, 

godz. 6 minnt —  po poluduiu.
Wiedeń. Alicji kolo. koszycko - oderbergskiej 

97.50. Akcje kr-djr* wre 280.20. Akcje banku anglo- 
ani r. 243 *  Bank obrotowy 164.0 >. Akcje t  rola 
Ludwika 261.50. Kolej południowa 176 70. Fsunko- 
auetr. 111.00. Aacje banku ludowego 02.25. AlMfe 
banku budq|fn*czego 00.00. A soje banku centralne­
go 60.00. Kolej Elżbiety 421.50. Akcje oauku związ- 
—owego 250.2o. Napoleondor 9.93* Kolei Łnpkow.
161.60. Usposobienie brak zupełnie ruchu.

B e r u ii .  G a liz ie r lOG.1;̂ . Ruble papierowe 81 1 2 
Akcje kredytowe 152.\4. Lombardy 96. -. Kolej pań­
stwowa 229.1/,. KolejH rumuńskie 48.* . Ran Knoty 
anstrjackie 81.’ 1#. Usposobienie stale.

^  roclaw . Pszenica 95, żyto 63, owies 37.

( N a d e s ł a n e . )

W s z y s c y  c i ,  k t ó r  7, y s o b i e  i  y c 7. ą 
n a b y ć  l u b  z a m i e n i a ć  z e g a r k i ,  r a ­
c z ą  s i ę  l i s t o w n i e  l u b  o s o b i ś c i e  
n d a ć  d o  i * b r y k i  z e g a r k ó w  P b i -  
l i p  F r e n u ,  R o t h e u t h u r n i  S f r a * -  
s e  9  w  W i e d n i u .  T a  f a b r y k a  d o ­
s t a r c z a  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  z e g a r k i  
w c z a s o p i s m a c h  o g ł a s z a n y c h  od 1 z l r .  
do  ó z ł r .  t a n i e j  j a k  i n n e ,  i g w a r a n t u j e  
p r z i i z  5 l a t  z a  s w ó j  wyr Ob .  K a ż d y  po­
t r z e b u j ą c y  m e c h  s i ę  p i b e m n . e  u d a j e .

Lwów, z Izby handlowej 
dna 16. maja 

I I .  Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-C-.erti. Jasey 
Banku hip. gal i  wpl. 50°/0 

„ krajów, z wpl. 40°/c 
U . Listy za ii • za 100 zl. 
Tow. kred. gal. 5°/, w. a. 
Tc w. kred. gal. i °/0 w. a. 
®*“ku hipot. gal. 6’/„

^ k ł. kred. włość.
U L  ObUgl m  100 z łr. 

Indemmzacyjne galic.
Poż. głod. z r  i8„,j po7«;o 

IV. Monety.
Dukat holenderski
D ukat cesarski 
NapoleoDdor
Pół imperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebru., 
Bnlel rosyj.ki papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d. 13. maja. 
Papiery  państwa austr 
5,/° renta austr. w. a.
„ >> „ srebrem

Pożyczka ost. z r. 1839

płacą | żądają
złr. wal. a.

261 50 262 25
174 001175 00
120 00 121 0
00 00 70 00

83 15 83 65
74 00 74 75
88 75 89 25
88 25 89 00

75 20 75 75
00 00 100 50

5 79 5 86
5 84 5 9 j.

09 85 09 93
lu 00 10 15

1 9u 1 95
1 62 1 63
1 84 1 85

122 50 123 50

59 25 55 35
68 95 69 05

•294 50 295 50

Pożyczka loter. z r. 1854 
1860 
1864

, poćatk. z r. 1864 
Listy zastawne domeu. 
Oblig. indrr niz. gal.

„ „ buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-au itrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Frank >- Austi j -  .kie 
Galic. ula handlu i przem. 
Geneialbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bana gaticyjsid 
Narodowy barn. anstrjacki 
Vereinsbank 

Akeje przemysłowe. 
Bndownicz. Tuw»iz. austr. 
Eorysl. PetroL Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

“ keje kolejowe. 
Alfóldzka 
Korola Lulwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

placąjłądają
złr. wal. a.

9x
97

125
ńoo
125
74
73

242
60

280
106
100
91

118
00

752
107

•JU, 92 00 
25 97 50 
30 125 70 
Ou uC 00 
30 125 70 
90, 75 15 
50 74 00

OC 242 50 
00| 60 50 
50 280 70 
00:106 50 
OC 101 50 
00 
50 
00 
00 
75

79
00
31

177
260
2252
-202

92 00 
119 oO 

00 uO 
754 00 
108 00

80 00 
uO 00
Ł3 00

00 177 50 
00261 00 
00kŁ,5 00 
50(203 00

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
BudrPa
Siedmiogrodzka 
Staatebahn 
Południowa 
Traraway wied.
Łnpkuwska
Węgierska północno wsch.

>> wschodnia
~  w,8ty zastawne. 
Galie, bank hipoteczny 6°/„ 
Bank gaiicyjgh
Iow. kred ziem gia. 4•/„

w , ” ,i i, 5 /«
Ba-ik nai. ausir 5°/0 m. k.

", >•, .> 5°/0 w a.
Bodencredit w srebrze 5% 

*, w. a. 5°/0
Kol. obi. z p ier. b°U 

P- d., prc. siebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ „ Z r. 1867
Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867 

» ■ ■ zHLsm.
Rudolfa

174
164
171
421
179
216
161
163
84

płacą |iądają
złr. wal. a.

TTlTT
00)64 
00171 
50:422 
80 UO 
25216 
75162

88
73
82
97
92

106
86

106
195
100
%
83
89

163
•85'

88
68
73
83
97
93

106
87

89
106
105
100
91
83
89

Siedmiogrodzkiej _ 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10*/ podat. prot srebr.) 
C» iskc naehodnia 
Barbiety n >wa 
107? ] ndat., prot. w. a.) 

Elżbiety dat na 
Feraynanda pólnocn m. k. 

» „ w. a.
raplery loteryjne 

Losy Zokladn kredytowego 
a' Rudolfa 
, Stanisławowskie
, Keglev*eh 
, hr. Palfy 
, ks. Salm 
, hr. 8*. Genoi 
, ks Windischgratz.
, Waldstein 
„ ks. Klary

Bewlry (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 fi ank. 

90lLond/n 10 ft a ty  
25|l ranik 100 zł oL w p. N

płacą żądają
złr. wal. a.

88 76 39 00
112 00 112 25
139 25 139 50

% (/O 96 50
102 5J 103 00

9? 60 92 80
90 75 91 25
87 <X 817 ‘b

164 50 166 00
15 00 15 00
24 00 26 00
r5 00 17 0.1
29 00 30 00
39 00 40 00
29 00 30 00
21 50 22 50
22 00 23 00
32 00 36 00

9? 80 91 90
45 10 4f 15

126 00 12S 13
*34 «. 4 .



Niniejszem m am  zaszczyt uwiadomić moicn P. T. odbiorców, że w skutek rozszerzenia m e g o  w i e l k i e g o  s k ł a d u  e n  g r o s ,  opuściłem dotąd zajmowaną lokalność 
przy Mariabilferstrasse N r  70, i otworzyłem nowy na wielką skalę urządzony skład

, K l i « a b (  t l i s t r a s s e  T V r_  hinter dem Heinrichshof.
W  tem miejscu połączyłem mój k a n t o r  ze wszą-stkiemi magazynami, i nie przesadzę, jeżeli twierdzę, że w ten sposób urządziłem

N a j w ię k s z y  s k ł a d  m a s z y n  d o  s z y c ia  w  E u r o p ie ,
Więcej jak  tysiące maszyn znajduje się gotowy*h do wyboru, a między temi są zastąpione wszystkie najlepsze systemy. Równą ilość maszyn utrzym uję zapakowane w pogotowiu, aby je  ua zamówienia zagraniczne 

w y d a ć  j a k  n a j s p i e s z n i e j .
Co się tyo7 v jakości i cen, to sobie pochlebiam, że mogę dostarczać towaru wyborowego, gdyż w przeciwnym razie nie mialDym tak  wkdkiego odbytu w krają  i zagranicą.Albert H. Cnrjel, Wien, EIisabethstrasse 5.2017 1 - 6

Podziękowanie.
W skutek otrzym anej od Wgo pana Orilo, 

profesora m atem atyki w Berlinie instrukcji ] 
w celu gryw ania w lolerję liczbową w pań- ; 
stw ie ausirjackiem , dw ukrotnie wyszły num era ; 
przez tego mi wskazane , na kwiv t i  od po- : 
Wiednie kwoty wygrałem. R ów ikcł śni,- musze 
poświadczyć, śe prócz tego w ja z i )  i 3  < iks,-- 
t r u k t a ,  na które jednak nie staw iałem , przez 
co om inęły mię wygrane Z powoda tego wi-j 
dzę sie obowiązany„i. złożyć moje najszczersze 
podziękowanie p. profesorowi Orlice.

Lwów, 15. maja 1871.
A u g u s t  S k e r l .

P r z y  u h e y  F ran c iszk ań sk ie j  j e s t

p o m i e s z k a l i  L c
z -d w u  pokui i  dużego p rzed p o k o ju  bez kuch n i do wym ija 
ci*. B liaaz^ w iadom ość u d z ie la  dom kom isow y pod lirnnij 
K lim kiew icz, U rło w sk i & S p ó łk a . 2 02 2 ,‘ł--3 ,

Hf o w o  o t w o i ' u > i i y  m a g a z y n  ! |

F. S. BARDA SZ
we Lwowie, plac K atedralny 1. 31 m.

G Ł ć  WWW S K Ł A D
płócien I gotowej bielizny

o t r z y m a ł  i  p o l e c a  w i e l k i  w y b ó r

D H tiZ C Z O C H U O S  O W
i  P l a / d ó w ,

Guiaperehowych płaszczów od deszczu, 
nicianych m ateryj na garnitury męzkie, 
kolorowych perkali na koszu le, skarpetek  

i ponczoch. 
najnow szych  wstaw ek do koszu l . Kra­
watek , szelek, m anszet i  ko łn ierzyków  

O bstalunki na bieliznę i zamówie­
nia ii*i prowincjo uskuteczniam jak  n a j­
spieszniej i n ijakuratniej. 17bl 8 ,^12

-y1

U  E B L E
wszelkiego rodzaju.

LUSTRA
od najmniejszych do największych,

M A T E R Y E
n a  m e b l e

A ksa m it, G obelina , W cnecyrna ,
R y p s  , Cerata a m eryka ń ska  ttretun.

Kornyszy
- 8  i

kutasy do okien

% 
< 
<

Uzdolniony
l a u r z y r i e l

zaupa trzony chlubuemi świadectw ani i, 
^oua dujący gruntownie język polski, 
niemiecki i francuski, tudzież przed 
mioty szkól niższych i wyższych ; po 
Iszukuje umieszczenia w domu oby 
jWatelskim na prowincji.
I Korespondencje p rzy jm uj: handel J .  W ełn a  

-'we I.wowie pod znakiem ih . H ,

Kupno książek
i  l n n z y k a l i ó w

od osób prywatnych, dublonów p u ­
blicznych bibliotek, jukotoż/eał} cb 
składów kśiążck, od ksagar/.y  i a n ­
ty kwarjuszów tudzież zakupno kopnr- 

sztychiw i litografii*. 
Większe zbiory s t a r o , 

papier używanych gazet kupuje się 
na celnary. Oferty do

Adolf Kuranda.
Wien, M;iximilianstrassc Nr. 2.

1605 l

JPOWOZY
n o w e  z najpierw- 
szych labryk wie- 

dcńskiwi są do 
sprzedania w S ta ­

nisławowie pod 
Nr. ir-y 4.

Atrament dG znaczenia
M i e i w i j t y

j e s t  n i e z b ę d n y m  u l a  b o t  e ,1 ó w . t  r a 
k t  y j o n i k ó w , z a k ł a d ó w  k ą p i e l o ­
w y c h ,  z a k ł a d ó w  i d l a  k a ż d e g ó  d o m  u. 
gdyż zaponiocą tegoż^snaray się w przeciągu godz. 
1000 sztuk bielizny, przeto odpada haftowanie 

Flakonik atram entu  dołb.naczenia 1 zlr. 
„ v ■ « ., wi ęk. 3 .,

P ie c z ą tk a  do znaczenia o52ch literach 30—80 ot.
„ „ w m onogram ie 90 c. do 1 80

Cyfra do nummtiwania . . . . . 6 ct.
Poduszka z penzicm . . . .  . . 10 ct.

Dla dogodności F. X. PublicznoSfa u trzy ­
muję wszystkie litery  w zestawiEniu, jakoteż 
stemple na skład z ii/.1 v- 1714 10—20

R o b o  t y  g r a w e r sk i e z a ł a t w i a j ą  
s i ę  po  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

100 ark. papioru listowego lub 100 kopert 
po 3 5 , 55 i 95 et. ,  gruby ang. żyłkowany 
L zlr. 10 ot., 100 monogr. drukowanych na pa 
pierze lub kopertach 4E ct., 100 kart wizyto­
wych 65 ct. 85 i 1 zl. 25 c. IOuO m arsów  do 
pieczętowania pięknie wykonane 2 zlr. 50 c.

Powyżej wymieniono a r ty k u ły , za jakość 
których się r ę c z y ,  są jedynie do nabycia za 
pobraniem pocztowem :

b d t te ih e im  Weihburggasse 23 w Wiedniu.

2040 1—8

Realność
<lo s p r z e d r t u i a  w O z o m l i , %  mili 
od stacji kolei w Sąd. Wiszni, 27 m or­
gów p o l a , 3 morg. łąk , pomieszkanie 
|z czterech pokoi z zabudowaniem gospo- 
darczem. - Bliższe szczegóły na miejscu 
Cena 24' 0  zlr. 2039 1 -  2

Skład kas
ogniotrwałych

t a m e r y k a ń s k i m  zamkiem
F. Wertheima i spółki

n  W i e d n i u
utrzym uje 1810 7—12

Arnold Werner
we L w o w ie .

W

wszystko w największym doborze i po 
cenach najum iarkowańszych poleca

T O W A R Z Y S T W O

stolarskie lwowskie
s w o i m  - k ł a d z i e

we Lwowie, plac D om inikański L 131 m.

H o t e l
p o d  J e l e n i e m

obok gm achu jeneralnej komendy we Lwowie 
pod nr. 5 1 2 4/ ,  położony, Jo  ktoregc , m ur g ra ­
niczny tego gm achu, ty tu łem  wspolwla mości 
należy, mający głęboką oficynę, i suche obszer­
ne piwnica, ji s t  z wolnej reki do sprzedania.

B P ż u z a  w i a d o m o ś ć  w  k u u c e l i  r  i  a d w o k a t a  
D r .  H r y s z k i e w l e z a .  1 9 9 3  5  — 6

w szelk ie  c ie rp ie n ia  
nerw ow e w jednej chwi-| 

l i i i  li ustępują po użyciu,
D ra -f ronier  Skhulj , c , - c,

w Paryżu w aptece p. Loia&ymr, rue Je la  Mon (P ,Jd W iedn iem ) S tlf tg a sse  3.
naie, 1 9  -  -  W „rakow ie W a l - U c e  p .  Trauczyń- Z w i e r z c h n o ś ć  t e g o  i n s t y t u t u  p r z  l)yv a  u s a m y m  I 
skiego przy ulicy Floryańskioj — w Brodach «•*»«»<•-•'« 1 prowadzi eały zarzad. L.-karakte Iraklowa-'

j  1 f  l  T - ■' ri* i. n i e ,  w y k o n y w a n e  p r z e *  p r z e ł o ż o n e g o  i n s t y t u t u ,  d o  t y -  1p. M. Kullakłł — WC Lwowie W iiptece p. rlotrajCZy g ł o w n i e  w y k r z y w i e ń  i s k o j i z l a w i o ń  ciała, prze- 
M i T i o ł a s o l l .  17*1 i  G— i D  k s z t a ł c e ń  i z a p a l e ń  k o n e i  i s t a w ó w ,  s k r ó c e ń  i s k ó r -

Salon mody
T. Błotnifkiej

w  R y n k u  1 .1 7 2
św ież e  zaopatrzony!

S T R O J E
poleca się względom szauo- 

wnyeh Pań. 1933 5—o*

Hdjątek ziemski
w bliskości Lwowa, obszaru przeszło 700 m or­
gów. dobrze zagospodarowany, je s t  z wolnej 
reki do sprzedaniu lub do zam iany za in tra tną  
kamienicę, we Lwowie, i za dopłatę. 2019 3'--6 

Bliższa wiadomość w kaneelarji Adwokata 
I > r .  I f r y M l i i c w i i / . a  w e  L w o w i e .

Szprycowanie
O a l & i i ą ,

leczy bez bolu w przeciągu 3ch 
dni wszelkie uplawy cywki 
moczowej tak dopiero pow sta­
jące, jakoteż już rozwinięte i 

całkiem zadawnione. 
Główny skład dla A ustr. 

W ęgers. Monarchii.

u W ilhelm Maager,
W ien, Bacaerstrasse, 12. 

Cena fiaszki wraz z przepisem 
używania 3 zlr. 70 cnt. 

1019 24 -21

M amy zaszczyt zawiadomić Szanowne P. T. Fanie , że pr^y

ulicy Szerokiej w dom a J. Smutnego fortepiauisty pod 1.7
otworzyliśmy

PRA.COWNIĘ
S T R O J Ó W  D A M S K I C  H

znaną już z gustownej i starannej roboty, polecając swoje najiu0(i uieisze stroje, 
t. j. k a p e l u s z e ,  c z e p e c z k i ,  n e g l i ż y k i ,  k o k a r d y  i  *• P* po cenach 
najprzystępuiejszycli.
2036 1—4 J ó z e f a  A  I l e k r y h a  J a h i ,

d a w n ie j uczennica p a n i } a p p ius
Wszelaie zamówienia w miejscu i ua prowincję natychmiast uskutecznia Sit.

Świeże Czereśnie włoskie
2037utrzym ują cu Izieimie i rozsyłają za zaliczką

M A R K I E W I C Z  i W O J O Z Y 5 I S K I
1—2

ii ;  s k ł a d :
w r y n k u  pod 1. 161.

w e  L W O W 1 L
j.rzy ubcy Wujowej p o d  1. 2 9 1 .

JT .
2 T
J C
X
X
X .
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X.
X
X
X
X
X
X

N ieustannie za pomocą moich

IH5TRUKCYJ GRY
wychodzą największe wygrane. Między imiemi wygrali w ostatnim  czasie Xe rm ' 

Pan F ra n  iszek  J a n  B auei- w R ichenbergu.
„ A. N u th h a f t  jun. w St-mer.
„ F e -d .  D anyay w Rosenberg pod B ielił2- 
,, u .  J o : l l  w Kralup.
„ M llh  F ry d ry c h  w Grossjober ^  1- u
,, E ra n z  S o h r w Ołomuńcu.

Pan i M at; Id a  S o rg cs w Pradze.
„  G a b ry e la  Lhwy wc W iedniu. ,

Wspommeni to potwierdzą. W arunki moje są : Udział 10°,» 0 ,, 
dalej poprzednia jed n o ra zo w a  gra ty fika c ja  1 z l r .  za e k s tra k to  a

2 z l r .  w. a. za te rn o , am boterna albo kwaterna kombinacje, ri*1.^ P y ta n iu  
daje b ezp ła tn ie  wyjaśnienia. Na życzenie ta jem nica . Moje gry 6ó / ' l  J j r  
uboższych  przystępne. śau fł ■

Kto z prawdziwem p.iwoilzeniem grać chce, niech się uda z nuom  
do profesora n n tem a ty k i ,

v o m  O R L I C E  w  B e r l i n i e ,  Ab l i l i c l i i i s l r a ś N ' '  ’ ■ 5* '

Zmiana lokaltu
K a n i n i l m  B o g d a l i k i

IWRAL1
pigułek unti-new ralg

Ortopedyczny
ZAKŁAD LECZNICZY

dr, Henr. R. von Weil 
w Wiihriug

Osobliwości
najlepszych i najsławniejszych perfum 

do chustek.
■ h u r  P o l o n a i s e ,

i F o r g e t  m e  u o f ,
S p r i n g  F l o M e r s ,

■4-5 F l e n r  P u l o u a i ^ e , WH
O M o t s  R o s e , 2.
O

F i e u r  l l o n & r o i s e ,
’<■*

A l g u i t  Y l a n g , P*T
pH E n s - B o n q u e t ,

o
2.

M F o r e s t  F l o w e r s , K
r*

J o c k e y  C i u h , ocaN
F l e u r  R e s e d a , Pw*

N«r Y i o l e t t e  d e  M a r s ? c*
M
M
*3oMm

a
■8»-»

CO

3

»

P om ada  z tłuszczu niedźwiedziego, 
do u trzym ania  i wzniecenia porost i
włosów, s ł o i k .............................1 zl.

Kawałeczek P om ady z  tłu szc zu  n ie ­
dźw iedziego  ....................................................50 ct.

S a r o r  de Thridace  najlepsze mydło 
toaletowe, kaw ałek . . . . 80 ct. 

prawdziwe do nahycia

P a r f u m e r i e  " U u c z u s k i ,
W ien, L /irn tn ers tra sse  26. 

we Lw ow ie  u W . Buczkow skiego, handel, 
w K ra ko w ie  u p. Józefa Jahn , handel 
„ P radze  u W. J. Lóschne „ 
r P eszcie  u parfum erie LuefF. 

U w a g a .  Uprasza s ię , aby przy kupo­
waniu uważać na etykietę Maczuski, 
gdyż tylko takowe są prawdziwe.

9?
O
K*
NIH

Z' ! O
f>
*

i c z e ń  żył,* b e z w ł a d n o ś c i  i o s ł a b i e n i a  m u s z k u t ó w .  O s o ­
bo m  o p i e k u j ą c y m  s i e  c i e r p i ą c y m i  p o z o s t a w i a  s i e  b e z ­
w a r u n k o w a  s w o b o d a *  c o  do w y b o r u  l e k a r z y  d o r a d c z y c h .

S t a r a n n e  p i e l ę g n o w a n i e  i w y ż y w i e n i e  w y c h o w a ń - '  
c ó w ,  t a k  w  s p ó l n y c h  j a k  i o s o b n y c h  p o k o j a c h .  Cw i->  
c z e n i a  g i m n a s t y c z n e ,  w y k ł a d y  n a u k ,  j ę z y k ó w ,  m u ­
z y k .  —  R l i ż s z e  u m o w y ,  n a r a d y ,  p r o g r a m y  i w a r u u k i  
przyjęcia w itak ładi ie .  13»3 5—5

Zarząd dóbr
z n a c z n i e j s z e g o  o b s z a r u  w  p o - 1  
n i e c i e  t a r n o w s k i m  sytuowanych,! 
poszukuje uzdolnionego i najlepszemi świadc-|| 
ctwy wj kazać się mogącego

I ł e n t m a j s t r a ,
to je s t 
kasowa ,

u rzęd n ik a , którem uby cala  czynność 
prowadzenie ksiąg i korespondencyj 

ściąganie zaległości i t  p. wraz z innym i biu- 
• owt-mi pracam i powierzoną być m ogła. — Do­
k ładna z n a j o m o ś ć  języka p o l s k i e g o  
i n i e m i e c k i e g o ,  b iegłość w b u h a 1- 
t e r j i  i r a c h u n k o w o ś c i  są niezbędnie 
wymagane — a przytem  ile uioinuści obzuajo 
mienie z postępowaniem sądowem i adm ini- 
itracyjnem  austrjackiem  do załatw ian ia  po­
mniejszych spraw  lądowych i politycznzch i 
zastęp iwania właściciela jako przełożonego oh 
szaru dworskiego wystarczające.

Posiadający rzeczone kwalifikacje ubiega- 
oię o tę  posadę, zechcą zgłosić się 'istuw - 

nie franco porto uo KAROLA WITA LIŃ­
SKIEGO w K r a k o w i e  Nr. 30 przy Rynku 
głów nym . 1842 3 - 3

Pewien skarb niemiecki poszukuje

Kucharza nieżonatego,

Handel
korzenny

w mieście powiatowem H u s łu ty -  
n i e  jest natychmiast do sprze­
dania , z powodu śmierci 
cielą. Bliższa wiadomość Ul. 0 - 
solińskiego 1. 7 5 3 %  na lł0
lewej ręce. 1966 3 3

Ola cierpiących na p iersi! 
K R *  LA

praw dziw e Karolińskie

Ziółka Dawida
u  J óz. F iirs t,  ap tekarza w Pradze przy 
Porzicz , niezawodnie działające na i a- 

ę  t a r y  p i e r s i o w e i  k a s z e l ,  a przi z 
?  używanie takowych zapobiega się oalsz) m 

c h o r o b o m  p i e r s i o w y m  osobliwie 
s u c h o t o m .

P a k ie c lb  20  c en t. w. a.
8k ład  we L * o w i e u p. Z y g m u n ta  

R u ck era ,  aptekarza. Do nabycia także 
za pośrednictwem  znac niejszych aptek 
w Galicji. 1643 9 —V

siadał dokładne wiadomości należące do za 
kresu kucharza , a to : pieczenie c ia s t , bicie 
zw ierząt, robienie konfitur i konserw owoco­
wych, jarzynowych i t. d. mógł się wykazać 
chtubnem i ewiadeciwami, przytem  bj 1 trz .zw y  
i m iłujący czy sto ść^ - do obięcia posady z dniem 
15. maja r. b.

Oferty z dokladnom  wyrażeniem warunków 
przyjmuje pod a Iresem H . v. L . 17. Admini 

W i.ic i-  s*racj a Gazety Narodowej. 1920 3 3

ma zaszczyt Szanownej Publiczności donifeść*' iż swoją 1992 2 — 2

Pracownię Sukieó damskich
dotychczasowego,,lokalu pęzy ulicy Nowej 1. 2 9 1 , gdzip (Redakcja g a z e ty  N arodow ej'') 

p rz e n ió s ł lc ry n k u  iv k i i i i e n ic y  p a n a  lii  cc i 1. 172 gdzie  o becn ie  s ię  z n a jd u je  
s k ła d  to w a ró w  ju b ile i  sk icli p. Y o ik era , obok k s ię g a rn i p . K. IV i Id a .

D /.k k u ': ' /,a ,lo ly cli» * a s  <I07n.n1-. ła s k a w e  w a g lę ily . polecam  s !  i n a a ł r W y s o k i e j  S a la c h e ie  1 l»| T  
1 u b lic z u u s c i,  by m u if I  na d a l s w e in i w zg lm lam i za s* c* y o ić  r a c z y ła , a  ru ije iu  ^ ta ra u itu n  b e ilz ic ,  j a k  z w y -  
k lę  g u sto w n a  robota i m ir r  na ernn zm lo sy c u c z y n ić . ‘

Biliński zdrój Szczawy.
Z powodu swej obfitości węglanu sody (na 10.000 części wugM 30.085) zaj­

muje tenże pom iędzy wszystkiemi niemieckieini szczawiami bezsprzecznie pierwsze 
miejspg, od/.naczr się w skutkach swej alkalicznej działalności, podwyższa energię 
alkaliczną z krwi ]nzed wszystkiem i podobnemi środkam i i okazuje się bardzo sku­
tecznym j ,  % g u d z e ,  k a r c z a c h  i u l ą d k a ,  c h r o u i c z ń y c l i  k a ­
t a r a c h  ż o ł ą d k a ,  w  k n a g a c h  m o c z o w y c h ,  d i a t a z i c ,  k a ­
m i e n i a c h  n e r k o w y c h ,  w  g o ś ć c u ,  c h r o n i c z n y m  r e u m a ­
t y z m i e  ,  w  c h r o n i c z n y m  p ę c h e r z o w y m  i  f i ł u c o w y i u  
k a t a r z e ,  p r z y  t w o r z e n i u  s n ę  k a m i e n i a  ż ó ł c i o w e g o ,  
z a t l i i s z c z e i i i u  w ą t r o b y ,  w  t a k  z w a n y c h  h e m o r o i d a c h  
ś l u z o w y c h  i  N k r o f n i a c h .

0. k. radca dw ora Dr. Lóschner tw ierdzi w pnbim  te.-upuutycznym opisie 
o kwaśnej wi.dzie Bilińskiej jak  następ u je :

Porów najm y sklau chemiczny rozm aitych, tak  ciepłych jakoteż zimnych po 
dobnych wód m ineralnych podług rozbiorów sławnych chemików z wodą kwaśną 
Bilińską, to  się okaże, że tenże pominąwszy ciepłotę, n a j b l i ż s z y  m  j e s t  
z d r o j o w i  A i c h y ,  a nawet może bez wątpienia być postawiony na równi 
z źródłem  Vichy. Przyw iązujem y do tego tw ierdzenia osobliwszą wagi;, gdyż może 
nam zapełnię zastąpić wody Yichy, a zresztą użycie tej wody ze względu na cie­
p ło tę  może nawet zajmować miejsce przed źródłem  Yichy, gdyż zawiera o wielo 
więcej kwasu węglanego, który  powolnie na wolneui pow ietrzu się u latn ia, a przy 
ogrzaniu tej wody m ineralnej skuteczność stajo się jeszcze większą.

Z B ilińskiej wody kwaśnej wyrobione i z powodu skuteczności leczniczej 
w austr. farm akopei odznaczone 1805 4__6

Pastilles de Bilin
( D i l i i i s k i e  c - i a s t e o z k a ,  n a  t r a w i e n i e )

używają się osobliw s/ą skutecznością w dolegliwościach traw ien ia  i cierpienia 
żołądka, działają  szybko w bnptnizm ie dzieci 1111,111 w skrofułach.

lVysy ka w wielki"h i m ałych pudi-tkach z przepisem użycia
M. F L. Industrie-D irection In B ilin  fBolnfien).

Prawdziwy angielski i grodzicki
( i : n m  p o iu i  a m ) / a

w ciilycli i pół boczkach utrzymuje zawsze w zapasie

p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h

łowny skład dla Gralicji i Bukowiny

AUGUST SGiMŁHNBBRG
we Lwowie

ZAKŁAD
ZDROJOWY

w  K R A 7 A l t 1 Y

P o cztu  o sobow a

14 razy na tydzień 
od 1. czerwca do 

sarr.ngo Zakhulu 
przyjeżdżająca.

S ta c ja  ic leg ra fiezn a
o d  1 c z e r w c a  

wi s a m y m  Z a k ł a d z i e
otwarta.

z d n ie m  ł .  czerwca bieżącego t o k u  otwarty^
r t o k o j Ó M ’ n r o ś c i u u w o h .  W N i t a n i a l i e  "N r )'cli

w d z . 'i \ - ia u  bp a r a ,  upos<U--ue w s/.iM u jg o  k.j .
l -w A rt i t t l n e r a l n y ć B  k ra jo w y c h ;

I
posiada 0 0 0
Każda pojo.l, u -za w an na  orp-zowa się

[pijharrri i  s t i ł h i  o p t e k n  zo s k ła d o m  w ó d  i n l n r r r . i n y i T l  s r a j ą " )  <1 1 1

g-i a n ic r/.nyc b , t rudn iąc  a sio w \ n ' " i n  i r t y r y .  p a s t y  ;c l r  l s r y T i* *  i c j f  j 
e k s t v a k f i i  z  i g l i w i a  ua  kąpie le  lu lsa in iczuo ,  * a i 4 l a < l  g j i i u H a s  
•k r / . e a *  s y t  l i  k ą p i e l i ,  Lilka p i r b l i e z n y c h  r e s t a u r a e . y j .  o r K t e s * ^  
ł  I N a g . ,  przyobiecany t e a 4 r  p o l s k i  i  K ra k o w a  tudzio/- czyte ln ię  k s l ą .  

. ż e b  i  g a ^ e t .  i1' 1'1 - y 0 . .
jur- P rzez  aiiesiąc czerwiec cena  I tp ieu  m in e ra ln y ch  *  1 0  i - n t .  *  * h a

R o z s y k t u n i e  w ó d  m i n e r a l n y c h  ze zdroju k r y n i c k i e g o  i o twj^
skiego od dn ia  24 . kw ie tn ia  rozpoczęte ,  i 11S franków,i iie ż^dan.a  na  .) iast się
uskuteczn ia .  C . k .  Ł i i r z ą d  Z d r o y u V 'y .

1650 19 25

o
jf* H I L  D  &  Q
'  \  O perne i ng 27, w W I E D N I U .  \ - A  f  I l/ó.Cłąguieuie dnia 1. czerwca 1871 

c. k. l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  z r. 1 8 3  9.
W y g r a n e  z l r .  3 v O . O O O ,  2 8 0 . 0 0 0 ,  2 2 0 , 0 0 0 ,  7 5 . 0 0 0 ,  6 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,

2 5 . 0 0 0 ,  2 . 0 0 0  i  t .  <1. i  t .  d .

J e s z c z e  t y l k o  s z e ś ć  c i ą g n i ę ć
m iją  te losy, dlatego ofiiriljeSiiy ażeby każdy z m a ł ą  w k ł a d k ą  przy tem  ciągnieniu mógł uczęstniczyć fB o s t  c 111 p lo  w a n e  
20 c z ę ś c io  w e u d z i a ł o w e  k w ' t y ,  ważne na wszystkie 6 c i ą g n i e ń ,  na p iątą  8-zęść losu p o  1 0  z ł r .  z a  m z i l ik ę  
J G  ł a d n e j  d a l s z e j  w) i l a t y  Jak tylko wyciągnięta zostanie serja losu udziałow ego, odkupujem y na żądanie takowy za 

? I ' naVowm t, w ten  sposob zapewniony jesz zysk \  zlr. (przy 20 losach 80 z lr.) , grzeto zawsze w y p a d  a z y s k  a n i g d y  
i ’ ”K v  s r r z e s l a u i e i n  gotówki lub za 'p łaceniem  na poczcie 10 z l r .  za jeden (10 sztuk 95 z lr. 20 sztuk 185 zlr.) wysy- 
I .my takowe natychm iast. — P r o s p e k t y  i l i s t y  c i ą g n i e n i a  b e z p ł a t n i e .
1907 5—10 K O T H M  H l L I I  Ar. i  l l lf f l* . Wien. Onernring 21.

Ale do
a le  p r z e c ie ż  p r a w d z iw e .  O r y g i ­

n a ln e .  R z e t e ln e ,  l^ a  b e z c e n .
A a  Mrs * y s t k l e  5 - l e t » * a  k i ł ą .

r a u c j a  n »  p i ś m i e .
c y l i n d e r  s r e b r n ys r e b r n y

s z k i e ł k a m i ,  w s K j t . o i y k ą  n i in uU  
l i i i i c u s z k i c m  z e  z ł o t a  Lalmi* i  m i ó l i o n e m  i D® a o b rz *  n * y j n v

s r e b r n y  c h n , n o m e U r  ak0™ r ta  Po^ a c a n y

m1?i irA i a  „ lr  prawdziwy cy....««r sreor-y - a---8?0wemi
I j J k O  1U  7AX. szkiełkami, wskazówką niin«^ ffWapI_Płękn.ym

yin.
- , »gniu: '■ l"»lw“j;14|.|mi, Zj. Piękni,
ł a ń c u s z k i e m  z,e z ł o ł *  a Uonem

Tylko zlr. 19 .50
emaliowany , w r a z  z 
i pisemna g w a r a n c j a .  . „ndwójna nm

Tvlho l i  7łr ^«arekł X‘; n ta!,ni *10 ońskaki^^k?*I J l k O  1 4  ZlL 8aivonet i .p izyrządem  .  la •
szkłanai k rzyszta ł . ,  werk * niklu, wraz * e zioła
lalmi, medalem i gwarancją .  greb

T u l  l i n  1 7  ' A r  pr»wil*iwy a n ( i,-lski
J - j I I a O  F  i  Z i Ł »  inj k r z y . s z l a l o w e n n ,  p n c j * 1"

7. ł a ń c u s z k i e m ,  m e d a l i o n e m  i p i s e m n ą  J*:? .r p R l N C E  OF n -

Tylko 15 lub 18 A r.

- i !

r ® m o n to ą o r  .  rŁWł| -
■ s z k i e ł k a m i  k r z y s z t a ł o w e m j .  w e r k  z  n ,k lo ■ -a do w y m  z ł o c i e

z e g a r k r  t e  m a j a  p r z e d  i n n e m i  t ę  z a l e t ę ,  i % 8 !^ Ucz k l u c z y k a  n a  G‘a . ‘ Zl
i każdy*  ł a ń c u s z e k  ze  z ł o t a  t a l m i  z m e d a l i o n i k i e m  i p i s e m n a  J w o g u j u
i l lh  1 S  7 ł r  maty i.',r uą-k .lainski, prau-aznu.,, 3W»rny, ,lo' eaa|i0„tm P°*6 
1LIU -LO / i i i ,  w r a z  z ł a ń c u s z k i e m  ze  z ł o t a  t a l i n i ,  d e w ' i * ^ .  1 * pi

t f t lm i .
o t r z y m a

Tylko 15
g w a r a n c j . ą .

T ^ r l R n  1 \  r / ł r  ***ebrny c y l i n d e r  do o d s k a k i w a n i a ,  o m o c n y c h  s
J - j I l k U  X iż ^ 1 1 .  k i e n i ,  m e d a l i o n e m  i p i s e m n a  g w a r a n c j ą .  - z k i r ™  Ze z la i
T v l b r  9 9  7 t r  p r z e d n i  s r e b r n y  a n k i e r  n a  p i ę t n a s t u  k a m i e n i a c h ,  z ł a n c u s  la  t a l
I j I K U  u  L i  Z i I L .  d a l i o n e m  i p i s e m n a  g w a r a n c j ą .  w - n i i  k r z y8Ztai

T i r l l r r t  O O  O  A  ę n  n l r  p r z e d n i e  r e m e n t o a r y  s r e b r n e ,  ze  s t * 1 a r »
l y l K O  A A ,  A %  o U ,  O D  Z l r .  r l i s z k i e m  ze  z ł o t a  t a l i n i .  . m ed a l i28 Z ł f  zlot>r z e g a r e k  d a m s k i ,  z  ł a ń c u s z k i e m -

b r u ,  ze  
a z ł o c i e  

ff° z e g a r k a

p o z ło c o n y ,  
s e m ń a

We ml i ł a n -

"oiien
g w a r a n c j a ,  

z ł o t y  z e g a r w k  d a m s k i  z d j a m e n t a m i długi i
jańcnszkiemTylko 24, 26, i

Tylko 4U i 48 złr. . ,
Zlr. 60, 40, 80, 100 złote remoutoary ze szkiełka"11 !yształ.
Zlr. 200 i 300 złote chronometry z podwójuit kop,uy'--
Łańcuszki złote, długie i krótkie po złr. 20 , 25, 40, 6(j do 100.
Łańcuszki srebnie po złr. 3, 4, 5, 6, do 12. 5 6
Łańcuszki z- złota , almi ^  ^

W s z y s tk ie  m o je  z e g a r k i  s a  p i e r w s z e j  j a k o ś c i ,  u p r a s z a m  Prz , mt. n i iic z P posli*®"
K a ż d y  z e g a r e k  s r e b r n y  lu b  z ł o t y  u p a t r z o n y  j e s t  p u n c a  u r z ę d n  ,  S O ,

Za przesłaniam gotówki lub za i>ooi;»®ien* p o ^ ^ ^ J d
z a ł a t w i a m  k a ż d e  z a m ó w i e n i e  w  2 ł  g o d z i n a c h ,  a  t o w a r  k t ó r y b y  s i e  niu •. u p _ _ j  l^^-yjniu.!?

Nieregulowane zegarki o 2 złr. taniej. Ć e n n ^  r ^P|atnie. pdyi

pisemna

Zegarmistrze i
s p r z e d a w a ć .

z n a j d ą  u m n i e  w i e l k i  z a p a s  z e g a r *
k l l p C y  s p r o w a d z a n i e  z  p i e r w s z e j  r ę k i  i  "  ie

PHILIP f h o MM ,
po z w*

J e d y n i , - J  ak tanin

11 z e i I e.
IJłirentabrikant in Wien,

R o t h e n t h u r r p s C r a s s e  Nr .  9. g ę g i  n u b e r  d e r  D / f 1 r i a ,  .
W s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  z a m i e r z a j ą  g d z i e k o l w i e k  k u p ić  z e g a f e  ’ j .J ?  p r i e d t e i n
do m n ie  n d a ć  p i s e m n i e .      ^4 ' — ■

Najstosowniejszy środek do w y r w a n ia  rodowej

M A G N E Z  A T .
(Poruwnaj Pbarmaccutisclio Post N. 13. U

Takowy dostarczy gaz kwasu węgl°'veo° w n a j o ^ ^ 2^  '^sc i ,  a  n mówicie 
wolnego od bitumicznego posmaku ołowianego, pozostaje po połączeniu cheuii- 
cznem sól gorzka do sprzedaży.
© e b r u d e r  B in d t n e r  in Wibd» Stadt, Jacobernof r r, 4.

Pi/.ez pp. braci Bi ud le j  podany mi do rozbioru magnezyt, dPrtwiadu w 
zupełności tak po wyższemu określeniu, j a k o t o ż  wszyst^iem w^ in^ 01̂  °Pisa- 
nym (Pharinacentische Post Nr. 13. II r o c z n i k ) ,  co niniejszeio P0H 1,1 czaili •

V. Kleta*118̂ ,
eliemik e. k. sadu kraj0,re^ 0  ̂ Proteaor chemii.
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Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański, Z drukami „Gazety Narodowej44 pod zarządem A. Skerla,


